
iiHH (Proletariusze wszystkich krajómiliardy
na naukę UfllCTu

ów, łączcie się!

Kraków

poniedziałek
4 styczeń 1065 r.

i technikę
Rok XVII

Cena 50 gr
Nr 2 (5249)
Wyd A

s WARSZAWA (PAP)
Nowoczesność się opłaca, ale I kosztuje. Zanim wykształ­

cimy tysiące inżynierów, zanim powstaną nowe konstruk­
cje, maszyny 1 receptury — na rozwój placówek naukowych,
doświadczalnych i uczelni trzega łożyć grube miliardy. Wy­
datki na naukę 1 technikę w 1965 r. są znacznie wyższe niż
w roku minionym.
Ponad 3 mld zł wyniosą

wydatki na naukę. Stanowi to

wzrost o przeszło 13 proc, w

porównaniu z 1964 r. Np. bu-
żet PAN przewiduje wydat­
kowanie ponad 620 min zł, z

tego na inwestycje naukowe
(nowe gmachy, laboratoria,
pracownie doświadczalne i
sprzęt) przeznacza się ok. 60
min zł.

Z budżetu państwa finansu­
je się również działalność re­
sortowych
czych: 41
tralriych
archiwów,
przeznaczamy
roku na rozwój atomistyki. Z
480 min zł wydatkowanych na

tę dziedzinę — ponad 320 min

pochłoną wydatki bieżące i
ponad 150 min inwestycje —

m. in. w Świerku, Warszawie
i Krakowie.

Specjalny fundusz postępu
techniczno - ekonomicznego
wynosić będzie niebagatelną
sumę 4,4 mld zł. Przeznaczo­
na ona jest na pokrycie prze­
ważającej części kosztów
działalności placówek nauko­
wo-badawczych resortów gos­
podarczych.

Ok. 1,3 mld żł wyniesie spe­
cjalny „fundusz uruchomień”
MPC, przeznaczony na przy­
gotowanie seryjnej nrodukcji
nowych typów maszyn, urzą­
dzeń i innych wyrobów. Jest
to prawie o 40 proc, więcej
ńi- w 1964 r.

Na uczelnie podległe Mini­
sterstwu Szkolnictwa Wyższe­
go oraz na akademie medy­
czne, szkoły, pedagogiczne i

artystyczne przeznacza się.łą-
ćznie ponad 3,1. mld zł.

Wydatki na 36 uniwersyte­
tów, politechnik i innych u-

czelni podległych Minister­
stwu Szkolnictwa Wyższego
wzrosną o 3,6 proc, i wyniosą
przeszło 2,2 mld zł. Z sumy
tej ponad 520 min zł zużytych

placówek badaw-
instytutów, 4 cen-

laboratoriów i 113
Poważne kwoty

w przyszłym

zostanie na pomoc dla stu­
dentów w formie stypendiów
oraz na poprawę warunków
mieszkaniowych w domach a-

kademickich.
Na 10 akademii medycz­

nych przeznacza się w br. bli­
sko640minzł,wtym95min
zł, a na 16 wyższych szkół
i na „akademiki”. Na 4 Wyż­
sze Szkoły Pedagogiczne i 4

Wyższe Szkoły Wychowania
Fizycznego przewiduje się
wydatkowanie ponad 122 min

zł, a na 16 wyższych sżkół
artystycznych — blisko
min zł.

Sprawą zakasu użycia broni nuklearnych

Rząd radziecki

gotów jest uczestniczyć
w konferencji międzynarodowej

Odpowiedź radziecka

MOSKWA (PAP)
Rząd radziecki oświadczył,

że w pełni zgadza się i popiera
propozycję rządu Chińskiej
Republiki Ludowej, by spra­
wa zakazu użycia oraz zni­
szczenia broni nuklearnej by­
ła rozpatrzona na konferencji
szefów państw całego świata.

Rząd radziecki gotów jest
wziąć udział w międzynarodo­
wej konferencji szefów państw

„New York
Times"

o polityce
USA

NOWY JORK (PAP)
Pisząc o polityce USA w ro­

ku 1965 „New York Times”
stwierdza, iż Stany Zjedno­
czone winny rozglądnąć się
najpierw po świecie, by zoba­
czyć jak wiele rzeczy uległo
zmianom i jak bardzo dyna­
miczne i rewolucyjne jest ży­
cie w obecnej chwali.

„Jeżeli istnieje podstawowy
błąd polityki zagranicznej
USA, to wynika on stąd, iz
Stany Zjednoczone... starają
się robić zbyt dużo, interwe­
niując w tych częściach świa­
ta, gdzie amerykańska obec­
ność nie jest konieczna z pun­
ktu widzenia naszego bezpie­
czeństwa, a często widziana
jest niechętnie. Jest ona rów­
nież kosztowna jak i niebez­
pieczna... Przede wszystkim
przychodzi na myśl Wiet­
nam... Stany Zjednoczone są
poważnie zaangażowane w

Wietnamie i nie mogą po pro­
stu nagle się wycofać.

Rozsądne byłoby pamiętać
w odniesieniu do południowej
Azji — o truiźmie że teren ten

jest azjatycki, a nie anglosas­
ki czy europejski. To samo

można powiedzieć o Afryce...
Afryka będzie w roku 1965
kontynentem nieustabilizowa­
nym, a Stany Zjednoczone
mimo najlepszej woli nie bę­
dą mogły rozwiązać jego pro­
blemów.

Rok 1965 będzie rokiem no­
wych idei i nowej polityki...
Status quo nie ma przyszło­
ści”,
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Więcej maszyn
za granicę

r:’

na propozycje ChlL

1 wraz ze wszystkimi socjali­
stycznymi i innymi pokój mi­
łującymi państwami uczyni
wszystko, by konferencja taka
odbyła się i przyniosła pozy­
tywne wyniki.

Oświadczenie to zawarte

jest w opublikowanym w nie­
dzielę w Moskwie liście prze­
wodniczącego Rady Ministrów
ZSRR do premiera Rady Pań­
stwowej ChRL. List Wysłał A.
Kosygin do Czou En-laja w

dniu 28 grudnia ub. .r. w od­
powiedzi na list otrzymany 17
października 1964 r. i zawiera­
jący propozycję zwołania kon­
ferencji . szefów państw.

W liście przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR wskazu­
je, iz rząd ladziecki uważa
za bardzo ważne zadanie
wszystkich państw uwolnienie
ludzkości od groźby wojny
nuklearnej.

Dążąc do radykalnego roz­
wiązania sprawy zakazu i
zniszczenia broni nuklearnej,
rząd radziecki wypowiada się
równocześnie za bezwłoczną
realizacją takich posunięć,
które już obecnie przyczyni­
łyby się do zahamowania i o-

graniczenia wyścigu zbrojeń
nuklearnych.

PROBLEM WIETNAMU

Apel senatora
Dirksena
WASZYNGTON (PAP)

Przewodniczący republi­
kańskiej partii w senacie
USA, E. N. Dirksen zaapelo­
wał w niedzielę, aby prezy­
dent Johnson podjął wysiłki,
zmierzające do osiągnięcia
„zgodnej decyzji” przywód­
ców obu izb parlamentu od­
nośnie zagadnienia, czy nale­
ży się wycofać czy też wal­
czyć dalej w południowym
Wietnamie.

W wywiadzie dla agencji
UPI Dirksen oświadczył, że

decyzja w tej sprawie bę­
dzie bardzo trudna, dlatego
też do stołu konferencyjnego
powinni zasiąść również naj­
wybitniejsi przedstawiciele
wojska, wywiadu i
specjalności. Dirksen
iż uzgodniona decyzja
na zostać podjęta
przedstawicieli obu partii, ja­
ko że problem Wietnamu jest
problemem wszystkich.

innych
uważa,
powin-

przez

Meto

Badania efektywności eksportu ♦ Rezerwowa pula
towarów

Bardzo dobre wyniki produk­
cyjne uzyskał w tym roku
nasi przemysł stoczniowy, za­
mykając okres sprawozdaw­

czy wodowaniem i przekaza­
niem do eksploatacji kilku­
nastu statków-frachtowców 1
Jednostek rybackich. M. in.
w dniu 29 ub, m. nastąpiło uro­
czyste podniesienie bandery
na 15-tysięczniku M/S „Trans­
portowiec”. Wybudowany zo­
stał on przez stocznię im.
Karskiego w Szczecinie, a je­
go pierwszym dowódcą mia­
nowany został kpt. żeglugi
wielkiej Józef Mlldwęckl, W
pierwszy reja „Transporto­
wiec" zabrał również czter­
dziestu uczniów II roku Pań­
stwowej Szkoły Morskiej w

Szczecinie, którzy odbędą na

nim kilkumiesięczne praktyki.
Na zdjęciu: statek zostaje
przekazany armatorowi, ban­
dera zostaje wciągnięta na

maszt. CAF — fot. Weczer

♦ Posunięcia organizacyjne
WARSZAWA (PAP)

Rozwój eksportu — to jedno i naczelnych zadań przemy­
słu maszynowego. Eksport produktów pochodzących z tej
gałęzi gospodarki odgrywa wzrastającą rolę w naszym han­
dlu zagranicznym. Podczas gdy w 1956 r. wywóz wyrobów z

zakładów elektromaszynowych, (podległych MPC) wynosił
23,2 proc, ogólnego polskiego eksportu, a w 1962 r. — 28,3
proc. — to w 1964 — już 32,8 proc. W latach 1964—70 eks­
port polskich maszyn i urządzeń powinien podwoić się. Są
to zadania zakrojone na wielką skalę, a ich pomyślna rea­
lizacja mieć będzie decydujący wpływ na poprawę bilansu
handlu zagranicznego i bilansu płatniczego kraju.
W eksporcie ważne jest nie

tylko to co się eksportuje, lecz
także rezultaty, mierzone e-

fektami dewizowymi przy sto­
sunkowo najniższych nakła­
dach pracy j materiałów. W
związku z tym intensywnie
rozwijają się badania opłacal­
ności eksportu maszyn i urzą­
dzeń. Prowadzane są one

wspólnym wysiłkiem zakładu
badań koniunktur
dlu zagranicznego
wiednich komórek

Z badań tych
najbardziej
eksport szeregu obrabiarek, a

w szczególności automatów,
wiertarko-frezarek, frezarek i
kołówek. Wysoką efektywnoś­
cią odznacza się eksport wie­
lu wyrobów precyzyjnych, jak
np, wodomierze, wagi anality­
czne czy mikroskopy. Bardzo
korzystne wskaźniki ma także

spora grupa maszyn i apara­
tów elektrycznych: aparatura
niskiego i wysokiego napię­
cia, silniki (zwłaszcza świetnej
serii E) itd. Z artykułów trwa­
łego i powszechnego użytku
szczególnie Opłacalny jest
eksport niektórych typów lo­
dówek.

Od roku bieżącego nasta­
wiamy się szerokim frontem
na eksport wyrobów elektro­
maszynowych .bardziej skom­
plikowanych, bardziej precy­
zyjnych i pracochłonnych. Ten
kierunek powinien zapewnić
wzrastającą efektywność eks­
portu. Dla jego rozwoju za­
palono „zielone światło”.
Świadczy o tym szereg posu­
nięć organizacyjnych.

Jak Informowaliśmy, rząd
rozszerzył ostatnio listę zakła­
dów wydzielonych, specjali­
zujących się w eksporcie, któ­
re korzystają z szeregu przy­
wilejów. Na liście tej znajdu­
ją się przede wszystkim fa­
bryki elektromaszynowe.

Od 1 .stycznia 1965 r. zakła­
dy „H. Cegielski” otrzymują

PIĘKNO POLSKICH

TATR

Polana Chochołowska:

w głębi Kominy Tyłkowe
CAF — fot. Olszewski

Nieudana próba
zamachu stanu

w Boliwii

i cen han-
oraz odpo-
MPC.

wynika, że
opłacalny jest

uprawnienia bezpośredniego
eksportera i importera w za­
kresie siłowni, silników okrę­
towych i wyposażenia dla
statków. Także z początkiem
br. dwie dalsze fabryki —

„Befama” i „Rafamet” naby­
wają podobne uprawnienia.

W końcu 1964 r. w 90 zakła­
dach przemysłu elektromaszy­
nowego działały komórki
ofertowe, mające za zadanie
współdziałanie przy przygoto­
waniu kontraktów z zagrani­
cznymi partnerami, dopilno­
wanie prawidłowej realizacji
podpisanych zobowiązań eks­
portowych. W 7 przedsiębior­
stwach i 12 zjednoczeniach
zorganizowano "-i on” ekspor­
towe. Przygotowane są, dalsze
decyzje, zmierzające do akty­
wizacji sprzedaży maszyn i
urządzeń.

Ekspansję eksportu tego
przemysłu ułatwi niewątpli­
wie wydzielenie rezerwowej
puli wyrobów eksportowa­
nych, co stworzy szersze mo­
żliwości akwizycji na zagra­
nicznych rynkach, w br. na­
stępuje to po raz pierwszy.

WASZYNGTON (PAP)
Minister spraw wewnętrz­

nych Boliwii oświadczył, iż
armia zlikwidowała spisek,
zawiązany przez zwolenników
b. prezydenta Paz Estensso-
ro, a mający na celu obalenie
obecnego rządu.

Spisek zorganizowany zo­
stał przez karabinierów. Woj­
sko wypowiedziało się jednak
przeciwko niemu i areszto­
wało przywódców.

Ponowne trzęsienie ziemi
w Algierii

ALGIER (PAP)
W algierskim mieście Msila na­

stąpiło trzęsienie ziemi, w rezul­
tacie którego, cztery osoby zosta­
ły zabite, a ponad 40 zostało ran­
nych, Uszkodzeniu uległo również
wiele budynków.

W dniu wczorajszym zanotowa­
no dalsze wstrząsy, które spowo­
dowały zawalenie się szeregu bu­
dynków, uszkodzonych w czasie
poprzednich wstrząsów.

Piętnastotysięczna ludność u-

szła z miasta i przebywa obecnie
poza jego terenem. W całym kra­
ju organizuje tlę pomoe w celu
zaopatrzenia ludności w namio­
ty, koce, ubrania, oraz żywność.
BmsBananBKBaoNM

Amerykanie
za uznaniem granicy

Odra-Nysa?
Wokół stosunków USA Bonn

8kmwemgle
i zamieci

z ranną narciarką
(Inf. wt) Wanda Schnayder

zamieszkała w Krakowie, przy
uL Garncarskiej 3, przebywa­
jąca na kursie narciarskim na

Turbaczu w Gorcach, uległa
w sobotę przed południem
podczas ćwiczeń — skompli­
kowanemu złamaniu nogi.

Jak nas poinformowała ra-

towniczka GOPR Maria .Ko­
nopka, natychmiast po wy­
padku wezwano helikopter ze

stacji lotnictwa sanitarnego
z Krakowa. Helikopter wystar­
tował przed godziną pierwszą,
niestety, ze względu na fatalne
warunki atmosferyczne — za­
mieć i śnieżycę, nie mógł wy­
lądować. Około godz. 14 kie­
rownictwo schroniska ode­
brało meldunek, że helikopter
musiał zawrócić do Krakowa.
Na pomoc rannej pospieszyli
wtedy członkowie GOPR z

Rabki, kierownik grupy Ta­
deusz Klimiński i Piotr Jeleń
oraz dwaj świetni alpiniści
nrzebywaiacy akurat na Tur­
baczu: Karol Jakubowski i
Stanisław Biel. Ranną położo­
no w tzw. łódce alpejskiej i
przewieziono 8 km trasą do
Kowańca. Warunki były bar­
dzo ciężkie, zjazd utrudniała
szalejąca śnieżyca oraz gęsta
mgła. Około godz. 16, po pół­
toragodzinnej jeździe, ranna

znalazła sie w nowotarskim
sznitalu, skąd po udzieleniu
jej pomocy została przewiezio­
na do jednego ze szpitali kra­
kowskich.

Warto zaznaczyć, że wypa­
dek Wandy Schnayder nie był
jedyny w ostatnim czasie na

Turbaczu. W okresie od świąt
do Nowego Roku podobnym
wypadkom — na szczęście
mniej groźnym — uległo
dwóch narciarzy, uczestników
obozów zimowych. (1)

BERLIN (PAP)
Nawiązując do sygnałów z

Waszyngtonu, iż rząd USA nie
zamierza w 1965 roku angażo­
wać się w rozwiązanie proble­
mu niemieckiego, boński ko­
respondent zachodnioberlińs-
kiego dziennika „Der Tage-
spiegiel” donosi, że jedną z is­

totnych przeszkód utrudniają­
cych porozumienie między Wa­

Oper* Poznańak* przygoto­
wał* dwie prapremiery „Pa­
na Leśniczego” („Leśniczy w

Kozlenicklej Puszczy”) Karo­
la Kurpińskiego i teatradę w

dawnym stylu pt. „Porwanie”
opartą na kanwie ballady O-
dyńca, napisaną przez Lecha

Terpilowsklego, z muzyką
Tomasza Klesewettera. oba
spektakle reżyserowała Danu­
ta Baduszkowe, a scenografię
opracował Antoni Uniechow-
ski. Na zdjęciu: scena z „Por­

wania”.

CAP — fot. Staszyszyn

szyngtonem a Bonn jest spra­
wa granicy na Odrze i Nysie.
Rząd boński pragnie kontynuo­
wać linię rewizjonistyczną, gdy
tymczasem USA dają do zro­
zumienia, że nie sposób jest
pchnąć naprzód sprawy Nie­
miec „bez uznania w jakiej­
kolwiek formie linii Odra —

Nysa”. Korespondent przypo­
mina, że dyplomacja amery­
kańska zareagowała analogicz­
nie na bońskie żądania w spra­
wie niemieckiej jesienią 1961
roku.

Także „Berliner Morgenpost”
wskazuje, że — zdaniem Ame­
rykanów — nie można rozwią­
zać problemu niemieckiego w

oderwaniu od problemu bez­
pieczeństwa europejskiego.

Rumunia — wybory
7 marca

BUKARESZT (PAP)
Rada Państwa Rumuńskiej Re­

publiki Ludowej ogłosiła dekret,
wyznaczający na dzień 7 marca

1955 r. wybory do Wielkiego Zgro­
madzenia Narodowego 1 do rad
narodowych RRL.

Napięta sytuacja
w Nigerii

PARYŻ (PAP)
Po wyborach do parlamentu

federalnego, które odbyły się
w Nigerii w dniu 30 grudnia,
w kraju tym powstała bardzo
napiętą sytuacja polityczna.
Jak wiadomo, na wezwanie je­
dnego z dwóch największych
bloków politycznych, grupują­
cych kilka partii nigeryjskich,
zjednoczonego wielkiego soju­
szu postępowego (UPGA), o

koło 8 m:"'
towalo wybory. W
runkach większość
parlamencie zdobył
partii politycznych,
Sojusz Narodowy (NNA), któ­
rego jednym z przywódców
jest obecny premier Nigerii,
Balewa.

Przywódcy UPGA oświad­
czyli, że nie uznają żadnego
gabinetu, który utworzony bę­
dzie w oparciu o wyniki ostat­
nich wyborów.

Według doniesień korespon­
denta agencji France Presse z

Lagos, stanowisko zajęte przez
przywódców UPGA postawiło
prezydenta Republiki Nigerii,
Azikiwę w bardzo trudnej sy­
tuacji. Zgodnie z konstytucją
powinien on powierzyć misję
utworzenia nowego rządu fe­
deralnego przywódcy NNA,
który zdobył większość miejsc
W. parlamencie.

W sobotę późnym wieczorem
ogłoszono w Lagos, że prezy­
dent Azikiwe wygłosić ma

przemówienie do narodu In­
formując o zajmowanym prze­
zeń stanowisku. Koresponden­
towi AFP : udało się zdobyć
tekst tego oświadczenia, z któ­
rego miało wynikać, że Aziki­
we gotów jest raczej podać się
do dymisji, niż powierzyć mi­
sję sformowania nowego rzą­
du partii, która zwyciężyła w

ostatnich wyborach. Przemó­
wienie nie zostało jednakże
wygłoszone, gdyż do akcji
wkroczyło wojsko, które za­
jęło gmach rozgłośni.

Szef nigeryjskiego sztabu ge­
neralnego przeprowadził roz­
mowę z prezydentem Azikiwe

namawiając go do zmiany sta­
nowiska i rozpoczęcia rozmów
z przywódcami nigeryjsldch
partii politycznych, w celu o

sięgnięcia jakiegoś kompromi­
su.

Noworoczne

gowego (UPGA), o

ńlionów osób zbojko-
tych wa-

miejsc w

drugi blok
Nigeryjskl

spotkanie w KW PZPH
w Krakowie
(Inf. wł.) W sobotę w Komitecie

Wojewódzkim Partii w Krakowie,
odbyło się spotkanie Egzekuty­
wy i Sekretariatu KW z pierw­
szymi sekretarzami komitetów
powiatowych, miejskich i dzielni­
cowych z kierownikami wydzia­
łów KW i ich zastępcami.

W czasie spotkania sekretarz
KW tow. Jerzy Pękala przekazał
zebranym, a na ich ręce aktywo­
wi partyjnemu, najlepsze życze­
nia z okazji nowego 1965 roku,
od Sekretariatu i Egzekutywy
IiW. W imieniu przedstawicieli
wszystkich instancji terenowych
przemawiał 1 sekr. KP w Tarno-
wię tow, Mieczysław Hebda.

W spotkaniu uczestniczył rów­
nież Sekretariat KKM z tow.

Andrzejem Kurzem.
W części artystycznej wystąpił!

artyści scen krakowskich. (—)

Premier Danii w Izraelu
MOSKWA (PAP)

Według doniesień z Tel Awiwu,
w niedzielę przybył do Izraela z

sześciodniową wizytą oficjalną
premier Danii Jens Otto Krąg. Na
lotnisku szefa rządu duńskiego
powitał premier Izraela, L. Esz-
kol.

Wyrok
w procesie

przestępców
dewizowych

WARSZAWA (PAP)
W soboty, w późnych godzinach

wieczornych Sąd Powiatowy dla
m. st. Warszawy ogłosił wyrok
w procesie 17 osób oskarżonych
o dokonanie na przestrzeni lat
1961—1964 szeregu przestępstw de­
wizowych — m. in. prowadzenie
nielegalnego handlu dewizami na

terenie kraju, a także ich prze­
myt.

Głównym oskarżonym w tej
sprawie był b. kierownik wago­
nu restauracyjnego Przedsiębior­
stwa Wagonów Sypialnych 1 Re­
stauracyjnych „Wars” — Euge­
niusz Tatarek. Oskarżony, w cza­
sie pełnienia swych obowiązków
służbowych, często bywał w Ber­
linie, gdzde poprzez niejakiego
Vako Strundjena nawiązał kon­
takt z grupą handlarzy dewiza­
mi. Tatarek rozpoczął przemyca­
nie z kraju dolarów w bankno­
tach, za które nabywał za gra­
nicą złote monety 20-dolarowe.
W ten sposób w ciągu lat 1961—62
oskarżony wywiózł 110 tys. dola­
rów USA, za które zakupił po­
nad 2200 złotych monet 20 dolaro­
wych. Monety te następnie prze­
mycał do kraju, sprzedając je
innym współoskarżonym.

Sąd skazał Eugeniusza Tatarka
na łączną karę 7 lat więzienia
i 400 tys. zł grzywny.

Oskarżonego Józefa Ożóga, któ­
ry w ciągu lat 1962—63 uprawiał
na szeroką skalę nielegalny han­
del zagranicznymi środkami płat­
niczymi sąd skazał na łączną ka­
rę 6 lat więzienia, 300 tys. zł

grzywny i 40 tys. zł opłaty są­
dowej.

Pozostałych 12 oskarżonych w

tej sprawie sąd skazał na kary od
5 lat do 1 roku więzienia, wyso­
kie grzywny 1 opłaty sądowe.
Niektórym z oskarżonych sąd na

mocy amnestii darował kary wię­
zienia,
grzywny i opłaty.

Trzech oskarżonych — Edwarda
i Teklę Wojnicz oraz Anielę
Liszka sąd uniewinnił.

utrzymując zasądzone

(p) O Na Bałtyku po kilku­
dniowym sztormie jest już
spokojnie. W związku z po­
prawą pogody jednostki pol­
skiego ratownictwa okrętowe­
go „Muszla” 1 „R-3” z Wybrze­
ża Gdańskiego przeprowadziły
pomyślnie pierwszą w br. ak­
cję ratowniczą. Ściągnęły one

z mielizny koło cypla Helskie­
go uwięziony prawie na samej
plaży od 4 dni kuter „Hel
84” należący do przedsiębior
stwa lybackiego „Koga”.

© Z okazji święta narodo­
wego Unii Birmańskiej przy
padającego w dniu 4 bm. prze­
wodniczący Rady Państwa
Edward Ochab wystosował de­
pesze gratulacyjną do prze­
wodniczącego Rady Rewolu­
cyjnej Unii Birmańskiej gene­
rała Ne Wina.

© W niedzielę wyjechała do

Moskwy delegacja gospodar­
cza na czele z przewodniczą­
cym Komisji Planowania przy
Radzie Ministrów Stefanem
Jędrychowsklm, dla przepro­
wadzenia rozmów na temat

współpracy gospodarczej i

wymiany towarowej w latach
. 1966—1970.

® Do Brazzayllle przybył
kubański minister przemysłu
Ernesto Guevara. W wywia­
dzie dla korespondenta Radia
Kongijskiego, Ernesto Gueva-
ra stwierdził, iż rząd kubań­
ski pragnie nawiązać ściślejsze
stosunki z Republiką Kongo.

0 Jak donoszą z Karaczl
(zachodni Pakistan) epidemia
czarnej ospy spowodowała tu
śmierć 15 osób, prasa Infor­
muje, iż utworzono w mieście
specjalne punkty, Edzie prze­
prowadza się szczepienie lud­
ności.

0 Do stolicy Kamerunu,
Jaunrie przybyła w niedzielę
delegacja Wszechzwiązkowej
Izby Handlowej ZSRR z za­
stępcą przewodniczącego Pre-

8 zydium Wszechzwiązkowej
jlzby Handlowej W. A. Wladl-

mirskim na czele. Delegacja
prowadzi rozmowy z kolami
gospodarczymi Kamerunu w

sprawie dalszego rozszerzenia
handlu między obu krajami.

© O 10 do 16 proc, wzrosła
w roku 1964 w porównaniu z

rokiem poprzednim liczba

śmiertelnych ofiar w wypad­
kach drogowych w krajach u-

przemysłowionych świata, w

Europie tragiczny ten rekord
przypadł w roku 1964 Republi­
ce Federalnej. Na jej auto­
stradach najwięcej ludzi po­
niosło śmierć, z ogłoszonych
tu danych statystycznych wy­
nika że w ciągu pierwszych 3
miesięcy ub. r. w wypadkach
drogowych poniosło śmierć
11.599 osób.

• Czterech zabitych i 3 ty­
siące bezdomnych — oto re­
zultaty powodzi, jaka nawie­
dziła Tunezję. Minister obro­
ny Ladgham stwierdził, że

powódź przyniosła również po­
ważne straty materialne, do­
konując spustoszenia zwła­
szcza wśród bydła.

© Jak donoszą z Kuwejtu,
został tam sformowany nowy
rząd, na czele którego stanął
szejk Sabali as — Salim as

! — Sabah. W sl:ład nowego
I rządu wchodzi 14 ministrów.
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„Aktualności” —

17.60:

WTOREK
Godz. 16.50:

magazyn informacyjny.
Wiadomości dziennika telewizyj­
nego. 17.05: „Podwodna wyprawa"
—• film dlą dzieci z serii: „Opo­
wieści zn:sd rzeki”. 17,20: „Moje
miejsce w życiu” — program dlą
młodych widzów, tr. z Poznania.
17.45: „Pierwszy raport” — film
z serii

Aukcji polskiej. 18.10: „1
krzyżyk” — teleturniej.
Zielony magazyn: „Skok w nowy
rok” — tr. z Poznania.
„Śpiewa Lado Leskovar”
z Łodzi. 19.30: Dziennik telewizyj­
ny. 19.50: „Dobranoc”. 20.00:
„Widnokręgi” — śląski magazyn
kulturalny. 20.15: „Kierowca mi­
mo woli” — film fabularny pro­
dukcji radzieckiej, dozwolony od
lat 14. 21.40: Dziennik telewizyj­
ny. 22.00: „Wieczorny relaks”

„pierwszy raport'
„Barbara i Jan” — pro-

,Kółko i
18.10:

SOBOTA 9. I. 1965 B.

Godz. 9.55: Program dl* szkól:
Geografia dla kl. VI pt. „Dolny
Śląsk". 10.25: Film z serii: „Bo­
nanza” — tr. z Łodzi. 11.55—16.25:
przerwa. 16.25: Program dla nau­
czycieli. 18.40: Lekcja Języka ro­
syjskiego. 17.00: Wiadomości
dziennika telewizyjnego. 17.05;
Dl* młodych widzów: „Liga miast
— Katowice — Wrocław” — tele-
konkurs. 17.55: „Aktualności” —

magazyn informacyjny. 18.10;
Film z serii: „Bonanza” — tr. z

z Łoflz. 19.60: „Ciekawostki” —

tr. z Wrocławia. 19.15: „Wieczorne
rozmowy”. 19.30: Dziennik telewi­
zyjny. 19.50: „Dobranoc”. 20.03:
Program publicystyczny. 20.15:
„Pegaz” — magazyn kulturalna.
21.00: „Miłość kończy się o świ­
cie” — film fabularny produkcji
francuskiej, dozwolony od lat 18.
22.35: Dziennik telewizyjny. 22.55:
„Wieczorny relaks”. 23.00: „Bal
Mistrzów Sportu” — transmisja z

PKiN.

rok

rewolucji -

rokiem doskonałym
Przemówienie Fidela Casiro na wiecu w Hawanie

W;

i#

. •/"X

19.10:
— tr.

Środa e. 1.1955 R.

Godz. 10.00: „Szczęściarz” —

film telewizyjny produkcji an­
gielskiej. 10.55 — 16.50 — prze­
rwą. 16.50: „Aktualności” — ma­
gazyn informacyji/y. 17.00: Wia­
domości dziennika telewizyjnego.
17.05: „5 razy dlaczego?” — ma­
ły quiz fizyczny dla młodych wi­
dzów. 17.35: „Paziowie królowej
Marysieńki” — montaż opery ko­
micznej — tr. z Poznania. 18.10:
Wszechnica TV: „Dwa oblicza cy­
bernetyki” — 18.35: Film z serii:
„Przygody hrabiego Monte Chri-
sto”. 19.00: Dalej własnego nosa”
— młodzieżowy program publi­
cystyczny. 19.30: Dziennik telewi­
zyjny. 19.50: „Dobranoc”. 20.09:
„Rytmy muzyczne”. 20.15: „Szczę­
ściarz” — film telewizyjny pro­
dukcji angielskiej. 21.05: „Świato­
wid’’ — magazyn spraw między­
narodowych. 21.30: Dziennik tele­
wizyjny. 21..56: Wieczorny relaks
22.00: Lekcja języka rosyjskiego.

NIEDZIELA 10. I. 1965 R.

Godz. JZ.OO: „Skarby Galerii
Tretlakowskiej”. Program z Mo­
skwy. 12.30—13.C0 — przerwa. 13.00:
film fabularny. 14.40: TV kurs

rolniczy: „Pytania i odpowiedzi”
— tr. z Łodzi. 15.25: „Szopka Wie­
lokropka”. 16.30: Program dla
młodych widzów. 17.30: „Temat i

wariacje” — program muzyczny.
18.05: „Dzień pierwszy i drugi” —

reportaż telewizyjny. 18.35: „3 ty­
siące sekund z Jerzym Matusz­
kiewiczem” — program rozryw­
kowy z cyklu: „Kompozytor i

jego Utwory”. 19.30: Dziennik te­
lewizyjny. 19.50: „Dobranoc”.
20.00: „Maria Curie-Sklodowska”
— film fabularny prod. USA —

dozwolony od lat 14. 22.00: „Spor­
towa niedziela”. 22.30: „Wieczor­
ny relaks”.

M<

iSi

CZWARTEK 7. I. 1965 R:

Godz. u.50: program dla szkół:
Język polski dla klas XI — „Czło­
wiek i społeczeństwo”. 12.25—16.10:
przerwa. 16.1C: „Aktualności” —

magazyn informacyjny. 16.28:
TV kurs rolniczy: „Zasady roz­
poznawania i usuwania usterek
ciągniika”. 17.60; Wiadomości
dziennika telewizyjnego. 17.05:
„Poły” — film seryjny dla dzie­
ci, 17.20: „Poselstwo króla Bram-
bambula” — widowisko dla mło­
dych widzów. 18.20: Młodzieżowy
klub telewizyjny „Proton” — tt.
x Łodzi. 19.00: „Bryza” — maga­
zyn morski — tr. z Gdańska.
19.30: Dziennik telewizyjny. 19.50:
„Dobranoc”. 20.C0: Polska Kroni­
ka Filmowa. 21.10: „Pocałunek za

20 tysięcy funtów” — film tele­
wizyjny produkcji angielskiej.
21.10: „Potop 65” — program pu­
blicystyczny. 21.35: „Warszawska
Jesień 1964” — reportaż filmowy.
22.05: Dziennik telewizyjny. 22,25:
„Wieczorny relaks”.

WYBORY W NIGERII

W Nigerii doszło do poważ­
nych konfliktów między

' naj­
silniejszymi partiami politycz­
nymi tego kraju w czasie przy­
gotowań do wyborów parla­
mentarnych, które odbyły się
30 grudnia 1364 r. 50 proc. lu­
dności zbojkotowało wybory.
Konflikt powstał między Zjed­
noczonym Wielkim Sojuszem
Postępowym (UGPA) reprezen­
tującym ludność wschodniej 1
środkowo-ze.chodniej części
Nigerii a Nigeryjskim Soju­
szem Narodowym, który ma

wpływy w północnej i

dniej części kraju, a

cześnie ma w swych
rząd centralny Nigerii,
sie wyborów doszło do starć
między popierającymi bojkot
zwolennikami UGPA a uzbro­
jonymi oddziałami wojska i

policji.
Na zdjęcius policja atakuje

zwolenników bojkotu wybo­
rów na ulicy Lagos — stolicy
Nigerii.
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HAWANA (PAP)
W sobotę, 2 stycznia pierwszy sekretarz Krajowego

Kierownictwa Zjednoczonej Partii Rewolucji Socjali­
stycznej i premier rewolu cyjnego rządu Kuby, Fidel
Castro, w towarzystwie prezydenta Dorticosa oraz człon­

ków rządu krajowego i kierownictwa ZPRS odebrał z

trybuny na Placu Rewolucji im. Jose Marti defiladę
wojskową. Rozpoczęła ona tradycyjne uroczystości z o-

kazji szóstej rocznicy rewolucji.
Na uroczystości obchodów

szóstej rocznicy zwycięstwa
rewolucji kubańskiej przybyło
przeszło 30' delegacji zagra­
nicznych, wśród nich oficjal­
ne delegacje ZSRR, Chin
dowych i innych krajów
cjalistycznych oraz partii
munistycznych krajów
chodnich. Polskę reprezento­
wali na trybunie członek
PZPR, Józef Misiaszek i
s.a>rz Leopold Lewin oraz

basador PRL na Kubie,
deusz Strzałkowski. Na

chody przybyły liczne delega­
cje państw afrykańskich,
wśród nich ZRA, Algerii i
Maroka.

Po defiladzie wojskowej
odbył się wiec, na którym
wygłosił przemówienie Fidel
Castro.

Możemy ocenić szósty rok
rewolucji — powiedział on —

jako rok doskonały. Premier
Kuby stwierdził, że w roku
ubiegłym osiągnięto znaczne

sukcesy w dziedzinie organi­
zacji pracy, nastąpiła popra­
wa sytuacji w rolnictwie, w

transporcie i w innych dzie­
dzinach gospodarki narodo­
wej. Możemy stwierdzić z za­
dowoleniem — podkreślił Fi­
del Castro — iż osiągnięty
został rozwój produkcji.

Jeśli chodzi o produkcję cu­
kru na Kubie, Fidel Castro
wyraził przekonanie, iż Ku­
ba produkować będzie znacz­
nie więcej cukru niż w roku
minionym. Dla wywiązania
się ze swych zobowiązań, Ku­
ba musi wyprodukowaćCAF-fot.

Noworoczny szok

PIĄTEK 8. I. 1965 R.

11.55: Program dla szkół: dla kl.
I: „Opiekujmy się zwierzętami”
— tr. z Łodzi. 12.10—16.30 — prze­
rwa, 16.30: „Aktualności” — ma­
gazyn informacyjny. 16.40: Lekcja
języka angielskiego. 17.00: Wiado­
mości dziennika telewizyjnego.
17.05: „Miś z okienka”. 17.20:
„Zrobimy to sami”. 17.35: „Wie­
lokropek”. 11.55: Wszechnica TV:
Wiek 2WIII. Rococo i Oświece­
nie” — program histeryczny z

cyklu: „Ogniwa dziejów kultu­
ry”. 18.20: „Porozmawiajmy i

programie TV”. 18.35: „Trzej mu

szkieterowie” — film z serii
„Gwiazdy filmu niemego”. 19.00:
Program z cyklu: „Zboża można
nie sprowadzać”. 19.30: Dziennik

telewizyjny. 19.53: „Dooranoe”.
20,60: Film kr./mtr. 20.15: Krakow­
ski teatr TV: „Niebezpieczne
związki”. 21.00: „Dwie epok?
program publicystyczny.
Dziennik telewizyjny. 21.50
czorny relaks”.

roku bieżącym 5 i pół milio­
na ton cukru. Oznaczać to bę­
dzie zwiększenie produkcji
mniej więcej o 50 proc, w po­
równaniu z rokiem 1963.

Omawiając następnie pro­
blemy związane z sytuacją
międzynarodową, Fidel Ca­
stro wyśmiał nadzieje impe­
rialistów na to, że w imię
poprawy stosunków ze Sta­
nami Zjednoczonymi Kuba
mogłaby wyjść z obozu so­
cjalistycznego. Jeśliby na

świecie poza nami istniał tyl­
ko jeden kraj socjalistyczny
— powiedział on — to i wów­
czas za nic na świecie nie wy-
rzeklibyśmy się solidarności z

tym krajem. Od imperialistów
nie chcemy niczego — konty­
nuował premier. — I nigdy
nie zgodzimy się na żadna
warunki poza tymi, jakie wy­
pływają z norm prawa mię­
dzynarodowego.

Przechodząc następnie do
problemów związanych z roz­
wojem Zjednoczonej Partii
Rewolucji Socjalistycznej i
wzrostem jej roli w życiu
kraju, Fidel Castro stwierdził,
że socjalizm stanowi ogromne
pole dla inwencji twórczej i
Kuba powinna również wnieść
swój wkład do doświadczeń
budownictwa socjalistyczne­
go

Raz jeszcze wracając do
problemów gospodarczyph, Fi­
del Castro powiedział, że

perspektywy rozwojowe kraju
są dobre. Aczkolwiek spadek
cen cukru na rynku świato­
wym spowodował zmniejsze­
nie wpływów walutowych
Kuby, niemniej jednak wy­
produkowano znaczniej wię­
cej własnych towarów, istnie­
ją możliwości poprawy zao­
patrzenia ludności i zwiększe­
nia tempa produkcji.

W pewnym stopniu Kuba
nadal jest uzależniona od cen

cukru na rynku światowym,
jednakże równocześnie sprze­
da ona znaczną część swego
cukru krajom socjalistycz­
nym, które zakupią go po ce­
nach stałych, w pełni zado­
walających Kubańczyków.

Wiele uwagi premier Fidel
Castro poświęcił w swym
przemówieniu walce z biuro­
kracją. Wskazał cn na ko­
nieczność redukcji personelu
urzędów, jednakże stwierdził,
żę pracownicy ci skierowani
zostaną do tworzonych spe­
cjalnie zakładóvz naukowych,
gdzie będą mogli zdobyć spe­
cjalizację; będą oni otrzymy­
wać dotychczasowe wynagro­
dzenie.

W zakończeniu swego prze­
mówienia Fidel Castro o-

świadczył, iż nowy rok posta­
nowiono nazwać „rokiem rol­
nictwa”.

W imieniu Krajowego Kie­
rownictwa Zjednoczonej Par­
tii Rewolucji Socjalistycznej
oraz rządu rewolucyjnego Fi­
del Castro życzył wszystkim
ludziom pracy na Kubie suk­
cesów w nowym roku.

Kolejne zamachy stanu w Saigonie nie wpływają bynaimniej na

sytuację ną frontach wojny domowej. Amerykanie i ich marionet­
ki nie liczą się w akcjach pacyfikacyjnych z suwerennością Kam­
bodży i Laosu bombardując przygraniczne wsie. Na terenach,
gdzie trwa akcja pacyfikacyjna trwa terror stosowany wobec lud­
ności. Mimo tego działalność partyzantów YietkongU przybiera na

sile. W pobliżu Sajgonu trwała ostatnio czterodniowa bitwa, któ­
ra spowodowała poważne straty wśród wojsk poludniowo-wiet-
namskich i amerykańskich. Amerykanie rzucili w tej bitwie do
walki poważne siły transportowane na helikopterach. Partyzanci
zestrzelili 4 helikoptery.

Na zdjęciu: amerykańskie helikoptery w akcji, w bitwie pod Saj
gonem. CAF — Photofax

107 towarzystw
akcyjnych
LONDYN (PAP)

donosi z Damaszku a-Jak
gencja Reutera, Syria upań­
stwowiła 107 towarzystw ak­
cyjnych, w tym firmy włókien­
nicze, cukrownie, fabryki ma­
teriałów budowlanych i in. Ra­
dio Damaszek ogłosiło serię
dekretów rady prezydenckiej.
Na mocy tych dekretów pań­
stwo staje się właścicielem 90
proc, mienia towarzystw, 10
proc, pozostanie w rękach do­
tychczasowych właścicieli.

Ogłoszone dekrety postana­
wiają, że wszyscy dyrektorzy

towarzystw akcyjnych, obję­
tych nacjonalizacją, zostaną
usunięci zę swych stanowisk.
Syryjski minister pracy i
spraw społecznych otrzymał
polecenie, by powołać nowych
kierowników i dyrektorów.

Dekrety przewidują surowe

sankcje karne w stosunku do
tych, którzy przeciwstawiać
się będą nacjonalizacji.

Komunikat MO

ES
- j

POWRÓCIĆ mi wypada jeszcze raz do
tematu noworocznych życzeń. Wtedy,
kiedy w wielu stolicach sternicy naw

państwowych składali oświadczenia wy­
rażające nadzieję i wiarę na umocnienie

pozycji pokoju i współistnienia w nowym
1965 roku ■— w Bonn z tej okazji też się
wypowiadano. Politycy zachodnionie-
mieccy daioal, do zrozumienia, że nadcho­
dzący rok stanie się tym, o czym od daw­
na marzyli; rokiem, kiedy to zgodnie z re-

wizjonisitycznymi planami, mocarstwa za­
chodnie przystąpią do uregulowania pro­
blemu niemieckiego. Sprawom tym nada­
no w Bonn duży rozgłos wspominając
równocześnie o pierwszoplanowej randze
problemu niemieckiego w nadchodzacum
roku.

Argumentem przemawiającym za tego
rodzaju koncepcją polityczną Zachodu,
miały byś rozmowy przeprowadzone przez
■ministra spraw zagranicznych Schroedera
i innych polityków zachodnioniemieckich
— przeprowadzone w stolicach sojuszni­
ków zachodnich.

Wytworzona w ten sposób atmosfera
wokół sprawy Niemiec miała na celu rów­
nież przekonanie tych pomniejszych
partnerów Faktu Atlantyckiego o przeję­
ciu przez NRF pierwszych skrzypiec w or­
kiestrze atlantyckiej.

Przykrym i szokującym dysonansem y
w uszach przywódców zachodnioniemiec-
kich stało się oświadczenie rządu amery­
kańskiego, w którym jest mowa o tym,
iż Stany Zjednoczone nie są jeszcze go­
towe do rozpoczęcia rozmów ze Związ­
kiem Radzieckim na temat Niemiec. Do
rozmów takich — jak wynika z oświad­
czenia amerykańskiego — może dojść tyl­
ko wtedy, kiedy sama Niemiecka Repu­
blika Federalna będzie miała wypraco­
waną koncepcję polityczną na tym polu
z uwzględnieniem zagadnień granic oraz

bezpieczeństwa europejskiego.

Oświadczenie to najwyraźniej zasko­
czyło, a nawet zaszokowało polityków za-
chodnioniemieckich.

Tak przykrej chla Bonn otwartości, nie
oczekiwano. W stolicy Niemiec Zachod­
nich oświadczenie to interpretowane jest
w sposób jednoznaczny: Stany Zjedno­
czone nie zamierzają udzielać poparcia
polityce bańskiej w sprawie zjednocze­
nia Niemiec. USA dały wyraźnie do zro­
zumienia że zjednoczenie Niemiec nie jest
tylko sprawą mocarstw zachodnich
i Związku Radzieckiego, ale przędę
wszystkim dwóch państw Niemieckich i
sąsiadujących z nimi krajów.

Pierwsze komentarze dzienników za-
chodnioniemie chich wspominają o przy­
chylności z jaką przyjęto oświadczenie
rządu amerykańskiego w Londynie. Tak
więc poparcie Anglików dla stanowiska
amerykańskiego stwarza w sojuszu za­
chodnim zupełnie newą sytuację.

Przewidywać można, że na tym tle mo­
że dojść do poważnych rozbieżności mię­
dzy Bonn a Waszyngtonem.

Bańskie kola
waszyngtońskim
ły jeszcze jeden
rozgłośni „Radio
niczący parlamentarnej komisji spraw
zagranicznych Francuskiego Zgromadze­
nia Narodowego Maurice Schumann wy­
raził zdanie, że „uznanie istniejących o-

becnie granic niemieckich oraz wyrzecze­
nie s-ię przez NRF dążeń d.o posiadania
broni atomowej, powinno być warunkiem
zjednoczenia Niemiec. W przeciwnym bo­
wiem razie — stwierdził Schumann — by­
łe ofiary niemieckiej agresji uważać by
mogły, że zjednoczenie Niemiec przynie­
sie odrodzenie się zdobywczego pangerma-
nizmu".

ZSRR i Francja —

członkami komisji praw
człowieka

NOWY JORK (PAP)
Od 1 stycznia Związek Ra­

dziecki i Francja są członka­
mi komisji praw człowieka na

okres trzech lat. W skład tej
komisji wchodzą przedstawi­
ciele 21 państw.

Wyboru nowych członków
komisji praw człowieka do­
konano na posiedzeniu Rady
Gospodarczo - Społecznej w

dniu 24 sierpnia ub. roku w

Genewie.
Poza Związkiem Radzieckim

i Francją nowymi członkami
komisji począwszy od 1 stycz­
nia są: India, Irak, Filipiny,
Izrael i Jamajka.

i

SARAGAT:

Pokój najwyższym
dobrem

wszystkich krajów
RZYM (PAP)

Prezydent Włoch, Saragat,
w orędziu noworocznym ogło­
szonym w sobotę przez prasę
włoską stwierdza, że wydarze­
nia 1964 roku budzą „wiarę 1

nadzieję”.
„Rzeczą najważniejszą jest

to. że udało się zachować po­
kój — najwyższe dobro wszy­
stkich narodów — powiedział
Saragat. Są podstawy, by
przypuszczać, że w roku 1965
pokój zostanie ńie tylko za­
chowany, lecz nawet utrwalo­
ny, dzięki wspólnym wysił­
kom, by doprowadzić do po­
rozumienia wzajemnego i
dzięki dobre] woli”.

wybrany ponownie
przewodniczącym

ChRL
PEKIN (PAP)

Jak donosi Agencja Nowych
Chin, Liu Szao - tsi został po­
nownie wybrany przewodni­
czącym Chińskiej Republiki
Ludowej. Wybory odbyły się
w niedzielę na plenarnym po­
siedzeniu pierwszej sesji obok
Ogólnct Mińskiego Zgromadze­
nia Przedstawicieli Ludowych
III kadencji.

Sung Cing-ling oraz Tung
. Pi-Wu zostali po raz wtóry

wybrani na stanowiska za­
stępców przewodniczącego
Chińskiej Republiki Ludowej,
Czu-teh ponownie przewodni­
czącym Stałego Komitetu O-
gólnochińskiego Zgromadze­
nia Przedstawicieli Ludowych.

Na wniosek przewodniczące­
go ChRL Liu Szao-tsi, Czou
En-lai został mianowany pre­
mierem Rady Państwowej.

W dniu 1 stycznia 1965 r. zmart nagle w wieka lat 52

tow. Franciszek WAWRYNIUK
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Milicji ObywatelskiejOrgana
poszukują:

SKRZYPEK Tadeusza ». Stani­
sława i Józęfy-lleleny z d. Czech,
ur. 1, 1. 1924 r. w Szczytach pow.
Białobrzegi, ostatnio zamieszka­
łego w Białobrzegach przy ul.

Krakowskiej nr 7, z zawodu sto­
larz.

Rysopis: wzrost 170 cm, szczu­
plej budowy ciała, twarz pocią­
gła, włosy ciemno-blond.

Wymieniony poszukiwany jest
przez Prokuraturą Powiatową
d)a m. Skarżysko Kamienna lis­
tem gończym nr Ds. 618/57 z dnia
4. 6. 1958 r. za dokonywanie wła­
mań i kradzieży mieszkaniowych.

Osoby, które znają miejsce po­
bytu poszukiwanego, proszone są
• powiadomienie najbliższej Jed­
nostki Milicji Obywatelskiej.

polityczne wstrząśnięte
oświadczeniem otrzyma-
cios. Za pośrednictwem
Monte Carlo”, przewód-

ARTUR PODKOWA

wieloletni kierownik handlowy
i sekretarz POP PZPR b. Lanckorońskiej Wytwórni Win

w Kalwarii Zebrzydowskiej.
W Zmarłym tracimy ofiarnego i zasłużonego pracownika

oraz nieodżałowanego Kolegę 1 Towarzysza.

DYREKCJA, POP PZPR,
RADA ZAKŁADOWA

i ZAŁOGA ZPOW „TYMBARK”

W dniu 1 styężni* 1965 r. zmarła w wieka 35 lat Koleżanka

Jadwiga Niedośpiał
zarliłżony i długoletni pracownik

Zjednoczenia Przemysłu Wapienniczego I Gipsowego.
W Zmarłej tracimy nieodżałowaną Koleżankę i współ­

pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w dniu < stycznia br. o godz. 12,

na cmentarzu Salwatorskim.

DYREKCJA I PRACOWNICY
ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU WAPIENNICZEGO

I GIPSOWEGO

I tak wkroczyliśmy w naszych przeglądach czasopism
w nowy rok 1965. Możemy powiedzieć, że rubryka nasza

obejmowała te tytuły, które cieszą się zarówno najwięk­
szym powodzeniem czytelników, jak i cierpliwego auto­
ra niniejszej rubryki. Zdajemy sobie jednak, sprawę z

naszych niedostatków — nie wszystkie czasopisma, lecz
tylko zaledwie ich mała cząstka były naszymi gośćmi w

roku 1964. Ale już sam fakt wyboru takiego a nie innego
tytułu, takiego a nie innego artykułu wyraża postawę,
ocenę zarówno czasopisma jak i jego autorów. W każ­
dym bądź razie obiecujemy, iż w roku 1965 częściej na

łamach stałej poniedziałkowej pozycji „Gazety Kra­
kowskiej" pod nazwą „Przegląd czasopism" będą gościły
„Twórczość", „Morze", „Pamiętnik teatralny", „Pamięt­
nik literacki”, „Odra”, niektóre magazyny literackie —

dodątki do wydań sobotnich gazet partyjnych naszego
kraju. Postaramy się również sięgnąć do „Literarnich,
Noyin”, „Literątwrnoj Gazety", Będę się musiał z tych
obietnic wyliczyć pod, koniec bieżącego roku — a teraz
kilka naszych bieżących uwag o noworocznych nume­
rach tygodników.

Rumunia rediviva

Pierwszy tegoroczny nu­
mer „Dookoła Świata”
przynosi pierwszy odcinek
reportażu Wojciecha Gięł-
żyńskiego z Rumunii. Jest
to introdukcja historyczna
o kraju, który miał naj­
większą w latach dwudzie­
stych w Europie — śmier­
telność, przeciętny „statys­
tyczny” Rumun żył przed
wojną 42 lata, tzn. o 6 lat
krócej od Japończyka, o 8
lat krócej od Polaka, Hisz­
pana lub Portugalczyka. W
zestawieniu z tymi infor­
macjami Giełżyński stwier­
dza, że wskaźnik tempa
wzrostu produkcji przemy­
słowej Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej w 5-leciu
1059—1963 wyniósł 14,9

proc. — jest to osjoimięeie
jakiego nie notowały nawet
kroniki kolejnych „cudów
gospodarczych": niemiec­
kiego, włoskiego i japoń­
skiego. Czekamy z niecier­
pliwością na następny od­
cinek reportażu Giełźyń-
skiego o „małych rzeczach
codziennych”. Osoba auto­
ra, który napisał szereg
bardzo wnikliwych repor­
taży o Syberii współczes­
nej (książka!), o Indonezji
gwarantuje interesującą a-

nalizę zjawisk ekonomicz­
nych Rumunii.

Noworoczne „Szpilki"
— przynoszą nowe „Zmy­

ślenia” Wiesława Brudziń­
skiego (wydał on zbiór o-

wych „Zmyśleń" w „Is­
krach”). A oto noworoczna

uwaga znanego autora

„Szpilek” — „ilość epigo­
nów nie przechodzi w ja­
kość mistrza”.

„Z mojego
obserwatorium"

— pod takim tytułem od
lat już „Życie Literackie”
zamieszcza ciekawe felieto­
ny autor kryjacy się pod
kryptonimem W. M. Oto co

można tam przeczytać w o-

statnim, noworocznym nu­
merze :„np. jabłka w tym
roku. Np. jarzyny... „Nad­
produkcja" ogórków, po­
midorów, cebuli itd. Ceny
niskie. W podkrakowskim
powiecie proszowickim
przed mrozami nie miał kto
„zdjąć” setek ton cebuli na­
wetno...50gr.za1kg.No
i chyba zmarnowała się ta

cebula, ponieważ za mało
mamy przechowalni. Ale

czy kto słyszał taką nowi­
nę, żeby urodzaj i ceny
płacone chłopu za jego to­
war wpłynęły na obniżenie
ceny płaconej przez konsu­
menta?” Pytanie felietoni­
sty „Życia Literackiego”
porusza nareszcie bardzo
drażliwą sprawę i może w

roku bieżącym nasi orga­
nizatorzy skupu i handlow­
cy wezmą to pod uwagę.
Oby tylko nie nawalił uro­
dzaj.

W poszukiwaniu
metody

— artykuł Andrzeja Werb­
lana. Autor podaje, że bu­
dżet państwa na rok 1965
przeznacza na oświatę i
wychowanie oraz na szkol­
nictwo wyższe 11,5 proc, o-

gółu wydatków. Na potrze­
by oświaty przeznacza się
obecnie w Polsce około 900
zł rocznie na jednego mie­
szkańca. Z nieodpłatnej
nauki w szkołach korzysta
około 8 min uczących się.
Autor zwraca uwagę na ko­
nieczność wyrównania wa­
runków lokalowych szkol­
nictwa — bardzo przecież
różnych w poszczególnych
województwach- istnieje
potrzeba zreorganizowania
szkolnictwa średniego o-

góinokształcącego, a system
rekrutacji na wyższe i śre­
dnie uczelnie powinien się
stąć również przedmiotem
zainteresowania rad naro­
dowych, niezależnie od roz­
woju fachowego poradnic­
twa w tej dziedzinie.

Co nowego
w „PAGARCIE”

„Polityka” (nr 1) przynosi
wywiad przeprowadzony
przez J. Buchartowską i
dyrektorem Polskiej Agen­
cji Artystycznej Szymonem
Zakrzewskim. Instytucja ta

zajmująca się eksportem 1
importem imprez artystycz­
nych — w 1963 r. wysłała
za granicę (z tymi progra­
mami) 2.419 osób, a już w

pierwszych trzech kwar­
tałach roku 1964 — 3 tys.
PAGART jest inicjatorem
wymiany polsko-amery­
kańskiej grup młodych mu­
zyków. W tym roku w

czerwcu przy współudziale
Filharmonii Krakowskiej,
instytucja ta będzie organi­
zować „Wiosnę Młodych”.
Dyrektor Zakrzewski zapo­
wiada przyjazd zagranicz­
nych muzyków.

Olg. JĘDRŁ
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Rozśmieszony tymi mało zręcznymi na­
mowami, powiedziałem im, że nie postę­
kują zbyt solidarnie wobec swych kolegów
z innych rejonów.

— Dlaczego? — zainteresował się pod­
oficer.

— Bo jeśli tam przyj adę, wasi koledzy
będą mieli taki sam kłopot, jaki teraz wy
ze mną macie.

Żandarm skrzywił się i popatrzył na

mnie spode łba, Po chwili milczenia wy­
ciągnął z teczki jakieś kwestionariusze
i przystąpił do formalnego przesłuchania.

Co mam zamiar robić, gdzie będę mie­
szkał, z czego będę żył — takie i tym po­
dobne pytania zadawano mi przez ładne
kilkadziesiąt minut. Starałem się odpowia­
dać na nie najkrócej, niemniej żandarm
zdołał sporządzić z mych lakonicznych
zdań trzystronicowy protokół. Byłem zdzi­
wiony tym pisarskim talentem.

— Teraz podpisz ten protokół — zwró­
cił się do mnie, strojąc twarz w szczegól­
nie srogą minę.

Chcialbym go najpierw przeczytać,
jeśli można — odezwałem się grzecznie.

— To zbędne, eą tu tylko twoje odpo­
wiedzi — oświadczył podoficer.

Ponieważ nadal zachowałem sceptyczny
stosunek do protokołu, odczytał mi rap­
tem parę ostatnich zdań. Oczywiście pro­
tokołu podpisać w takich warunkach nie
mogłem, co żandarmów, pamiętam, bardzo
zdenerwowało. Odchodząc wreszcie, pole­
cili mi okresowe meldowanie się w komi­
sariacie oraz zgłaszanie wszystkich wyjaz
dów w inne rewiry policyjne. Zastosowa­
łem się do tych nakazów, szczególnie do
drugiego. Pod pozorem poszukiwania pra­
cy uzyskałem zezwolenie na wyjazd do
okręgowego miasta Aleś, gdzie nawiązałem
kontakt z tamtejszym komitetem pomocy
walczącej Hiszpanii. Wkrótce wziąłem
udział w nielegalnej działalności, polega­
jącej przede wszystkim na uświadomieniu
społeczeństwa o grożącym niebezpieczeń-

stwie rozpętania przez faszyzm nowej woj­
ny światowej. Kontynuowaliśmy także
akcję na rzecz republiki hiszpańskiej;
a gdy republika ostatecznie uległa, nieśli­
śmy pomoc tym wszystkim żołnierzom,
którym udało się przedostać na teren

Francji.
Gdy hitlerowskie Niemcy zagarnęły całą

Czechosłowację i wysunęły swe agresywna
żądania wobec Polski, stało się jasne, że

wojna wisi na włosku. Hitler nie wahał
się przed niczym, a rządy Francji i An­
glii szły mu doprawdy na rękę, pragnąc
skierować jego ekspansję na wschód- Wy­
jaśnienie francuskiemu społeczeństwu ca­
łej grozy sytuacji stało się konieczne tym
bardziej, że siły reakcji, w pierwszym rzę­
dzie francuskie elementy faszyzujące, ro­
biły wszystko, aby rozbroić moralnie na­
ród. Odpowiadało to jak najbardziej ten­
dencjom rządu, delekiemu od chęci udzie­
lenia pomocy zagrożonej Polsce, o czym
zresztą Hitler doskonale wiedział i co osta­
tecznie zaważyło na jego decyzji rozpo­
częcia działań wojennych w dniu 1 wrze­
śnia 1939 roku.

Komunistyczną Partia Francji była jedy­
ną silą polityczną, która przeciwstawiała
się szerzeniu pacyfistycznych i defetystycz­
nych nastrojów, wskazując na konieczność
zdecydowanego przeciwstawienia się hitle­
ryzmowi. Niestety, mimo'jej ogromnych
wysiłków reakcyjna prohitlerowska propa­
ganda uzyskała przewagę. Francja nie
chciala walczyć i dowiodły tego już pierw­
sze tygodnie wojny.

O rozpoczęciu najazdu hitlerowskiego na

Polskę dowiedziałem się z porannych ko­
munikatów radiowych, w dniu 1 wrześnią.
Jakikolwiek wszystko wskazywało już
wcześniej na to, że wojna wisi na włosku,
wiadomość wstrząsnęła mną.

Pracowałem wówczas sezonowo przy ko­
paniu rowów kanalizacyjnych w sąsiedniej
gminie, której merem był stary francuski
komunista. Robił, co mógł, dla uczestników



Nr 2 (5249)
'

----- -

, 1T

GAZETA KRAKOWSKA 3

MIĘDZY
ISTAWV

I
nżynier C. jest pracowni­
kiem Zakładów Wapienni­
czych w Czatkowicach, po­
wiat Chrzanów. W styczniu

ub, roku rozpoczął naukę na

2-lętnim zaocznym Studium
Zarządzania i Gospodarowania
w- Przemyśle w Katowicach.
Na Studium skierował go za­
kład pracy, celem uzupełnie­
nia kwalifikacji w dziedzinie
ekonomii. Decyzja przynoszącą
zaszczyt nie tylko pracowniko­
wi, ale i pracodawcy. Jak wia­
domo jednak, studia zaoczne

mają m. in. to do siebie, że
ich słuchacz musi od czasu do
czasu wsiąść „w pociąg” . i
przejechać te kilkadziesiąt ki­
lometrów, po io, żeby skon­
sultować się z wykładowcą,
zdać egzamin, czy odbyć pew­
ne obowiązujące ćwiczenia.
Ponieważ, bez względu na cel
podróży, każdy obywatel musi
płacić za korzystanie z usług
PKP, inż. C. za wszystkie prze­
jazdy do Katowic i z powro­
tem płacił złotymi polskimi.
Zakład pracy sumiennie zwra­
cał mu owe złotówki, zobowią­
zany do tych świadczeń raz

dlatego, że sam polecił mu stu­
diować, ą dwa, bo jest to wła­
śnie jedna z form pomocy, ja­
ką państwo uchwaliło na bę-
nefis ludzi pracujących zawo­
dowo i studiujących. Sprawa
podróży 1 zwrot delegacji od­
bywała się więc bez zakłóceń.
Aliści we wrześniu br. skoń­
czyła się. Definitywnie,

Szykany? Nie, Nic z tych
rzeczy. Przepisy — tylko prze­
pisy.

5 sierpnia br. do Zakładów
w Czatkowicach przyszło pi­
smo z Ministerstwa Przemy­
słu Ciężkiego z dn. 25 maja ub.
r. (!) dotyczące zasad pomocy
finansowej pracownikom uczą­
cym się na kursach i studiach.

W punkcie 2 pismo obwiesz­
czało; „Pracownicy studiujący
na kursach korespondencyj­
nych lub zaocznie, na których
czas trwania nauki wynosi nie
mniej niż 6 miesięcy, nie mają
uprawnień do zwrotu kosztów
przejazdu na zajęcia i egza­
miny.”

Po przeczytaniu _ instrukcji,
dalsze myślenie nie było już
nikomu potrzębne. Okólnik,
to okólnik. Trudno, Nięeh in­
żynier jeździ na własny ra­
chunek. Co prawda, będąc na

miejscu księgowego można

popaść w ciężką rozterkę. W
kilka dni bowiem później 29
sierpnia ub. r. w Monitorze Pol­
skim nr 58 ogłoszono z kolei
Uchwałę Rady Ministrów,
która mówi, że: „Koszty prze­
jazdów na kursy lub kurso-
konferencje i z powrotem, po­
krywają słuchaczom jednostki
kierujące swych pracowni­
ków, na owe kursy i kurto-
konferencje”.

Kogo słuchać? Która usta­
wa ważna? W tym wypadku
przedsiębiorstwo uznało wi­
dać, że Rada Państwa, choć
kompetencje wyższe, dalsza
władza niż bliższe ciału resor­
towe ministerstwo. No i nie
płaci. Ot, koniec historii inż.
C — studenta zaocznego.

Ale nie koniec sprawy.
Informowaliśmy się tu i ów­

dzie. Czy podobny wypadek
może mieć charakter prawo­
rządny? Odpowiadano: może
— jeśli w jakiejś instytucji
mają szczególnie liczną grupę
pracowników, którzy się szko­
lą, wtedy ze względu na zbyt
wygórowane koszty jtd. Nigdy
jednak w stosunku do tych,,
których zakład sam skiero­
wuje na studia. Tak. A w ogó­
le to jest kwestia interpreta­
cji wlądz zakładowych — ich

stosunku i poczucia odpowie­
dzialności wobec pracowni­
ków dokształcających się za­
wodowo.

Nie podejmujemy się auto­
rytatywnie rozstrzygać kwe­
stii roszczeń inż. Ć., na pod­
stawię wyżej zacytowanej opi­
nii. Spór wymaga chyba inter­
wencji bardziej kompetent­
nej. Dla nas interesujące jest
tło konfliktu — tło społeczne
1 okoliczności w jakich po­
wstał. Nie sięgajmy daleko.
Od dyskusji nad tezami, od
uchwał IV Zjazdu upłynęło
zaledwie kilka miesięcy, Nię
trzeba więc przypominać, ile
uwagi poświęcono w nich za­
gadnieniom oświaty dla pra­
cujących i konieczności zinten­
syfikowania ruchu kwalifika­
cyjnego. Kto właściwie ma

„intensyfikować”? Co to zna­
czy, przetłumaczone na język
praktyki codzienności życio­
wej? Ktoś anonimowy? bliżej
nieokreślony? Czatkpwiękie
Zakłady np. nie?

Jakże? przecież skierowały
inż. C. (i przypuszczalnie nie
tylko jego jednego), „wykazały
inicjatywę”, płaciły dopóki
wolno było płacić. O co jesz­
cze idzie? O coś bardzo nie­
wymiernego, ustawowo nieści-
ganego ani nie zabezpieczone­
go: o klimat, poczucie odpo­
wiedzialności i troski, poczu­
cie wartości społecznej sprawy.

Do Zakładów Wapienniczych
przyszedł okólnik minister­
stwa odbierający studentom
zaocznym prawo do zwrotu
kosztów dojazdu na zajęcia
szkoleniowe. Zakład zastoso­
wał się do instrukcji. Równo­
cześnie w tym samym czasie
ukazała się inna uchwala, pod­
trzymująca i honorującą to

prawo. Czy w Czatkowicach
nikogo nie zaniepokoiła, ą

choćby tylko zainteresowała
owa sprzeczność? Dlaczego?
Dlaczego tak łatwo przyjęto
1 zaaprobowano instrukcję po­
zbawiającą Ich pracownika
szansy pomocy materialnej?
Dlaczego nikt nie zadał sobie
trudu prześledzenia' tych
łprzeczności i wyszukania
możliwości innej interpretacji.

Drobna .historia? Te marne

kilkadziesiąt złotych w cało-
miesięcznym budżecie inżynie­
ra... Czy nie rozdmuchujemy
problemu?

A jakże, rozdmuchujemy,
owszem rozdmuchujemy! Nia
chodzi o budżet i o prywatne
wydatki inżyniera C. Sposób,
zasada — oto co wymaga w

tym wypadku krytyki i obro­
ny. Być może nasz ęzytelnik
wyjaśnił już w zakładzie do
końca sprawę swych roszczeń,
Być może doszedł do korzyst­
nego dla siebie porozumienia
z księgowością. Byłby to fakt
miły, ale zgoła uboczny. Aktu­
alny pozostaje sam problem —

przyczyn i warunków, w któ­
rym tak łatwo rodzą się tego
typu konflikty, Obojętnie —

wielkie czy małe. Rodzaj jest
bez znaczenia. Wszystkie one

bowiem, te drobne i te zasad­
nicze, godzą w autorytet idei,
która propaguje jedną z naj­
istotniejszych wartości spo­
łecznych.

M. SZELINGOWSKA

Słuchacze ręcznej szkoły rolniczych mechanlzatorflw otwar­
tej przy Technikum Rolniczym w Wołowie (woj. wrocław­
skie) uczą się jardy na ciągniku

CAF-fot, Woloszczuk

SOBOTA
i NIEDZIELA

w Krakowie
Myśliwi wyjechali

za miasto
We wczesnych godzinach po­

rannych ubiegłej niedzieli mo­
żna było spotkać na ulicach
wielu mężczyzn „uzbrojo­
nych’* w broń myśliwską. To

krakowianie, pptuzjazmujący
się sportem łowieckim, wy*
ruszali na przedostatnie w

tym roku odstrzały i odłowy
zajęcy. Jeśli w Krakowie po­
godą nie dopisała to natomiast
w „terenie” zima w całej peł­
ni, pola pokryte śniegiem a w

takim wypadku zajęczę tropy
jak na dłoni. Sami się zresztą
o tym przekonaliśmy uczestni­
cząc w wyprawie członków
koła łowieckiego przy Zarzą­
dzie Lasów Państwowych. My­
śliwi z „Lasu** pojechali w re­
jon Książa Wielkiego pow.
miechowski gdzie urządzili od­
łowy żywych zajęcy. Złapano
w sieci kilkadziesiąt szaraków
Które wymienimy avg Francji
na brzęczącą, dolarową mone­
tę. Tąkie łowy to korzyść dla

państwa 1 niemała atrakcja
dla myśliwych.

Spokojna niedziela
pierwsza w tym roku nie­

dziela miała spokojny prze­
bieg. Ani pogotowie ratunko.

we, ani też oficer dyżurny KM
MO nie mieli nam wiele d?

powiedzenia. • Spokój, cisza,
prawdziwy niedzielny wypo.
czynek przeplatany spotkania­
mi w gronie rodziny lub zna­
jomych. Sprawiła to w powa­
żnej mierze nie zbyt atrak­
cyjna aura i zimno. Nic też

dziwnego, że krakowianie wo-

leli posiedzieć w domu, oglą­
dając program telewizyjny lub

czytając interesującą ich lek­
turę,

Spory ruch zaobserwowaliś­
my natomiast na krakowskim

sztucznym lodowisku gdzie ze

Ślizgawki korzystało setki

młodzieży. Można powiedzieć,
iż łyżwiarstwo przyjęło się w

naszym mieście, zyskując ty­
siące entuzjastów, przędę
wszystkim wśród młodzieży.
Przyjemny sport i przyjemna

Z WĘDRÓWEK PO KRAJU Na wyciągu w Karpąc-n. rot. Marian Mlelcarskl

Od
dłuższego czasu

głośny jest na tere­
nie kraju ekspery­
ment Bielską—Bia­
łej, wprowadzający
w życie zasadę ko­

ordynacji poziomej, umożli­
wiającej lepsze wykorzystanie
zdolności produkcyjnej zakła­
dów.

Dowodem tego jak wielką
wagę przywiązuje naszą par­
tia do tego typu działalności
społeczno-gospodarczej, jest
uchwała II Plenum KC PZPR,
zalecającą poszukiwanie no­
wych dróg dla rozwiązania
podstawowych problemów na­
szej gospodarki narodowej. iV
Ziazd naszej partii a jeszcze
przedtem szeroka dyskusla
przedzjązdowa wyzwoliły 1 w

naszej, podgórskiej organiza­
cji szeroką inicjatywę społe­
czną.

W Podgórzu dość wcześnie
zainteresowano się problemem
koordynacji, śledzono z żywym
zainteresowaniem ekspery­
ment Bielska i innych ośrod­
ków kraju.

W Podgórzu — robotniczej
dzielnicy Krakowa, posiadają­
cej wyrobiony aktyw polity­
czno-gospodarczy, bazującej
na wielu różnorodnych bran­
żowo i różnych pod względem
wielkości zakładów odczuwa­
no potrzebę szukania rezerw

produkcyjnych, możliwości u-

sprawnienia wielu zagadnień
i to nie tylko w zakresie pro­
dukcji.

Czuliśmy potrzebę lepszego
wykorzystania maszyn i urzą­
dzeń, hal produkcyjnych i wy­
działów pomocniczych, które
jak wykazała analiza prowa­
dzona przez Komisję Ekono­
miczną, nie były w pełni wy­
korzystane.

Pierwsze kontakty kolekty­
wów zakładowych członków
ROG wykazały, że kierunki
współpracy mogą być różnoro­
dne i że wiele może być form
d: iałanią.

Postanowiono jednak i chy­
ba słusznie, że do czasu wy­
pracowania właściwych metod
pracy, należy ograniczyć się do
kilku zagadnień. Wybrano

Początki
■I I

w Podgórzu

POLSKI BURAK I ZIEMNIAK

W Polsce uprawia się 450

tys. ha buraków cukrowych,
zajmujemy w tej dziedzinie 11

miejsce w święcie po Związku
Radzieckim. Jesteśmy też po­
tęgą ziemniaczaną. Ziemniaki

zajmują około 2,8 min ha, czy­
li najwięcej po ZSRR i Chi*

nąch. Zrzeszonych plantato­
rów ziemniaka mamy ponad
3 miliony, a buraka cukrowe­
go — 720 tys. plantątęrów.

wojny w Hiszpanii, gdy tylko potrafił da­
wał nam też pracę, to znaczy chleb.

Tego dnia nie rozpoczęliśmy pracy tak
jak zwykle. Zebraliśmy się w grupie, ko-
męntująę z ożywieniem sytuację. Wkrótce
zebrała się wc-kól nas chy-hjrsetka okolicz­
nych mieszkańców, włączając się w dy­
skusję. Zasypywano nas py®iami, mieli­
śmy widoczny autorytet wśród miejscowej
ludności. Pytania dotyczyły i samej Polski
i dalszego przebiegu wydarzeń wojennych.
Dokąd pójdzie Hitler, do czego w ogóle
dąży, co zamierza osiągnąć? Wszystkim
było wiadomo, że nie tylko z Polską za­
czyna się wojna, że nie o Polskę tylko cho­
dzi hitlerowskim Niemcom- Charaktery­
styczne było, że większość wypowiadają­
cych się przepowiadała szybkie uderzenie
Hitlera na Związek Radziecki. Byli jednak
i tacy, którzy wskazywali ujarzmienie
Francji jako kolejny cel Niemiec.

Trudno było rozprawiać o szczegółach,
żaden polityk, nie wyłączając Hitlera, nie
mógł przewidzieć biegu najbliższych wy­
darzeń. W wążnych wypowiedziach stara­
liśmy się koncentrować wokół sprawy za­
sadniczej: bezkompromisowej, śmiałej i u-

miejętnej walki przeciwko faszyzmowi.
Operowaliśmy tak niedawnym przecież
przykładem Hiszpanii. Gdyby wszystkie
prawdziwie demokratyczna siły świata
wsparły demokrację, Hiszpania zostałaby
z pewnością uratowana. Tymczasem opa­
nowało ją faszystowskie barbarzyństwo.
Grozi ono dziś całemu j-uż światu.

— Faszyzmu nie można pokonać ustęp­
stwami, nie można go pokonać prośbami
o litość — mówiliśmy trzeba z nim wal­
czyć tak długo, aby go zniszczyć.

Z satysfakcją stwierdzaliśmy, że nasze

wywody trafiają do przekonania słuchają­
cych nas.

Najazd Hitlera na Polskę odbił się wśród
polskich emigrantów bardzo silnym echem.
Nadzieje na przeciwstawienie się polskiej
armii hitlerowcom rozwiały się jednak

Szybko. Oczekiwaliśmy pomocy z Zacho­
du, szczególnie. ze strony Francji, ale woj­
skowe kierownictwo francuskie cechowała
ślepa -wiara w linię Maginota, kierownic­
two zaś polityczne, mimo oficjalnego wy­
powiedzenia wojny Niemcom, dalej liczy­
ło na dogadanie się z Hitlerem. Wszystko
to wywołało duże rozgoryczenie wśród
emigracji polskiej. Wprost przygnębienie
jednak budziła postawa pewnej części spo­
łeczeństwa francuskiego, wśród której ha­
sło „Dlaczego Francuzi mają umierać za

jakiś polski korytarz i Gdańsk?” spotkało
się z uznaniem. Znalazło to swoje charak­
terystyczne odbicie: popularny Maurice
Chevalier śpiewał w Faryżu piosenkę na

ten temat. Polscy emigranci nieraz napo­
tykali nawet na oznaki wrogości ze stro­
ny Francuzów. Słyszało się na przykład
takie zdanie: „Jeśli mamy iść na wojnę
z powodu Polaków, bierzrny fuzje i wy­
strzelajmy najpierw tych Polaków, którzy
tu pracują”. Nie było się jednak czemu

w końcu dziwić, Hitler miał we Francji
sporo zwolenników, jawnych i ukrytych.

Tym właśnie aktualnym i przyszłym ko­
laborantom przeciwstawiała się Komuni­
styczna Partią Francji, ale ; ona przeżyła
poważny kryzys. Zdelegalizowanie jej
przez rząd francuski musiąlo wpłynąć ha­
mująco na jej działalność, a sytuacja we­
wnątrzpartyjna pogorszyła się ogromnie po
zawarciu układu o nieagresji między Niem­
cami a Związkiem Radzieckim w lacie 1939
loku. Wielu komunistów wystąpiło wów­
czas z partii, niektórzy z jej dotychczaso­
wych członków darli publicznie, a nawet

deptali legitymacje partyjne, mówiąc przy
tym „Rosja zdradziła”.

Pamiętam dobrze, jak przeżyła te cięż­
kie chwile komórką partyjna w Molieres
sur Ceze, do której należałam. Z około
stu członków pozostało nas jedynie dwu­
nastu.- w tym sześciu Francuzów, i po
dwóch Polaków, Włochów i Hiszpanów.
Odpadł sam sekretarz organizacji.

(C. d. n.)

ULGI Z GRUNTÓW SŁABYCH

Z nowym rokiem rozsze­
rzono ulgi stosowa­
ne przy gruntach zakwa­
lifikowanych pod zalesie­
nia. Dotychczas istniało
tylko upoważnienie mini­
stra finansów do stosowa­
nia obniżki podatku grun­
towegodo25złzhawla­
tach 1.965—1967 z wymie­
nionych gruntów, a nie za­
lesionych (bez winy rolni­
ka). Wydziały skupu Pres.
PRN lub biura gromadzkie
obecnie otrzymały upowa­
żnienia do stosowania ulg
także w dostawach obo­

wiązkowych z gruntów za­
kwalifikowanych do zale­
sienia. W ario zapoznać się
z nowymi przepisami.

ROSNĄ CHŁOPSKIE

OSZCZĘDNOŚCI
Już 182 tysiące krakowskich

rolników jest członkami kas
SOP (Spółdzielczości Oszczęd-
nościowp-Pożyczkowej).
czędza więc prawie co

właściciel gospodarstwa,
dy w ub. roku wzrosły
sze 80 min zł 1 udzielonp o

około 30 njln więcej kredytów.

Szczególnym zainteresowa­
niem objęto urządzenia uni­
kalne, znajdujące się ną tere­
nie dzielnicy — duże obra­
biarki do obróbki metali, ma­
szyny specjalne np. szlifierki
do wałów korbowych, docie-
raezki, obrabiarki do kół zę­
batych.

Dyskusje jakie prowadziliś­
my z kierownictwem zakła­
dów pracy, sugestie odnośnie
możliwości lepszego wykorzy­
stania rezerw, wykazały, że

istnieje z drugiej strony sze­
reg istotnych spraw ogranicza­
jących to działanie,

Dominował argument', że o-

graniczanie w zakresie fun­
duszu płac, brak korekty fun­
duszu płac, nieobejmowanie
dodatkowych usług planem
produkcji, nie sprzyjają roz­
wijaniu form kooperacji mię­
dzy zakładami.

Ale myśl raz rzucona zaczę­
tą dawać owoce. Po konsulta­
cjach w Komitecie Dzielnico­
wym zrodziła się koncepcja
rozpoczęcia prac w zakresie
koordynacji poziomej w zakła­
dach naszej dzielnicy.

W zakładach mieszczących
się przy ul. Portowej, a to:
Zakładach Remontu Maszyn
Budowlanych nr 6, Krak. Sto­
czni Rzecznej, Bazie Sprzętu
Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Wodno-
Inżynieryjnego oraz Przedsię­
biorstwa Zmechanizowanych
Robót Kolejowych dojrzałą
myśl wspólnego działania go­
spodarczego.

Już w kwietniu 1964 r, przy­
stąpiono do prac nad ustale­
niem właściwych form współ­
pracy. W wyniku prac wstęp­
nych w połowie maja powstał
„Rejonowy Ośrodek Gospodar­
czy” — RÓG, organizacja opie­
rająca swą działalność na za­
twierdzonym przez członków
założycieli statucie, którego i-
stotnymi cechami są: dobro­
wolność zrzeszenia, możliwość
rozszerzenia współpracy na in­
nych zakładach, swoboda w

przystępowaniu do akcji po­
dejmowanych przez ROG, a

więc nieograniczanie samo­
dzielności przedsiębiorstw,
możliwość podejmowania za­
mierzeń przez dowolną ilość
członków,

cztery istotne dla zakładów
problemy, a mianowicie
współpracę na odcinku:

zaopatrzenia w zakresie do­
staw materiałów i wymiany
materiałów zbędnych,

produkcji; w zakresie wyko­
rzystania maszyn; wzajemne
świadczenie usług.

transportu zewnętrznego
przede wszystkim samocho­
dowego,

socjalnym.
Efekty działalności ROG tak

wymierne, dające się obliczyć.
W złotówkach, jak i te niewy­
mierne, obejmujące sferę sto­
sunków międzyludzkich, są już
po krótkim okresie pracy wi­
doczne. W zakresie wzajem­
nych usług produkcyjnych „o-
broty” pomiędzy przedsiębior­
stwami — członkami ROG, o-

siągnęly 144 tys. złotych, wy­
miana w zakresie materiałów
843 tys. złotych.

W zakresie transportu orga­
nizuje się wspólne dostawy
np, tlenu z Oświęcimia, wyko­
rzystuję się lepiej tabor samo­
chodowy przez wspólne wyja­
zdy do Banku, przewóz ludzi,
mleka itp.

Objęcie przez Rejonowy O-
środek Gospodarczy 1.200 pra­
cowników pozwoli na rozsze­
rzenie międzyzakładowego O-
środka Zdrowia oraz zorgani­
zowanie Ośrodka Dentystycz­
nego.

W zakresie szkolenia roz­
ważana jest sprawą organiza­
cji wspólnej szkoły międzyza­
kładowej kształcącej młodzież
w podstawowych dla zakła­
dów zawodach.

Przykład przedstawiony wy­
żej potwierdził w całej rozcią­
głości, że kierunki jakie obra­
liśmy są słuszne i mamy
wszelkie dane ku temu, by
prące w zakresie rozszerzyć.

Chcemy, by podobne ośrodki
gospodarcze powstały w in­
nych rejonach naszej dzielni­
cy.

Nie chcemy się jednak o-

graniczać w naszym działaniu
tylko do naszej dzielnicy u-

ważając, że w wielu dzielni­
cach możemy współpracować
z zakład smi innych dzielnic.

W Podgórzu widzimy po­
trzebę koordynacji w wielu
dziedzinach. Interesuje nas

przede wszystkim w zakresie
Inwestycji i związana z nimi
problematyka,

W dzielnicy naszej, w rejo­
nie Płaszowa powstać ma wie­
le zakładów o charakterze u-

slugowym jak np. bazy trans­
portu, magazyny i inne. Stąd
chyba wyłania się podstawo­
wy problem koordynacji w za­
kresie wspólnej budowy i ko­
rzystania z bocznic kolejo­
wych, magazynów branżo­
wych, ciepłowni, czy uzbroje­
nia terenu.

Doświadczenia naszej dziel­
nicowej organiząeji potwier­
dzają, że nie są to sprawy
proste ani łątwe. ale uważamy,
że warte są uwagi,

Zdaniem naszym istnieje po­
trzeba koordynacji prac nie
tylko na szczeblu dzielnicy, U-
ważamy, 'ię nąleży pomyśleć o

zorganizowaniu miejskiego o-

środka, który działając przy
Miejskiej Komisji Planowania
Gospodarczego, umożliwiłby
koordynację w zakresie no­
wych inwestycji, wpłynął na

obniżkę kosztów tych inwes­
tycji i te miny realizacji.

Zdając, sobie sprawę z tęgo,
żę poruszyliśmy tylko niektóre

zągądnienią tego tąk skompli­
kowanego prpblemu, sądzimy,
że zainteresujemy nim innych,
a „Gazetą Krakowska” będzie
inicjatorem dalszej dyskusji w

tej dziedzinie.

JAN MARZEC

I sekr. KD PZPR Podgórze

rozrywka.

Dziecięcy karnawał
W noc sylwestrową tego*

roczny karnawał zapoczątko*
Ąyali dorośli krakowianie. Na*
torniast w ub. sobotę i nie*

dzielę inaugurowali swój kar­
nawał krakowianie poniżej lat
14. *w wielu zakładach pracy,
domach kultury i świetlicach

odbywały się bowiem zabawy
noworoczne dla dzieci organi­
zowane przez przedsiębiorstw*
lub świetlice środowiskowe.

Nastrój na tych zabawach nie

gorszy niż na balach dla

dorosłych a nowoczesne tańce

dominowały. Podobne zabawy
odbywać się będą w ciągu na*

stęppych dni. Młodzi też

mają swoje prawa,

W kilku wierszach
• Bardzo narzekali krakow­

scy kierowcy na stan nawierz­
chni podmiejskich szos i lilie,
Nie posypane piaskiem, pełne
zlodowaciałego śniegu i bar­
dzo śliskie nawierzchnie stwa­
rzały niebezpieczeństwo
życia kierowców

dl»
oraz pasaże*

(JOR)

Ośz-

drugl
Wkła-
o dal-

Tegoroczna moda karną*
wałowa nie uwzględnia
wprawdzie wyszukanej ta-

pirowanej fryzury, wyeli­
minowała błyszczące
by.., ale efektowne

naszyjniki i korąle
>tały nadał modne.

ozflo-
kolie,
pozo-

ROZMAITOŚCI: Ania z Zielone­
go Wzgórza — 17, RAPSODYCZ­
NY: Królową Marysieńka — 19.15,
MUZYCZNY (Teatr Słowackiego)
— Hagith — Harnasie — 19.15.

li

CAF-fot. Sokołowski

APOLLO: „Madame Sans Gene”

(fr. -wł., 13 lat) — godz. 15.45, 18,
20.15. CHEMIK: „Prawo i pięść”
(poi., 16 lat) — u, 19. dom Żoł­
nierza: „Złoto Rzymu” (wł., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. ISKIERKA
-- nieczynne. MELODIA: „Moby
Dick” (USA, 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. MASKOTKA: „Córka gej­
szy” (kor., 14 lat) — 15.30, 17.30,
19.30. MINIATURKA: „Chwila
wspomnień nr 1, nr 2" -- 14, 16,
program dla dzieci — 15, „Diąbeł
morski” (radź., 12 lat) — 17, 19.
MIKRO: „Chcemy się bawić”

(ang., 12 lat) — godz. 15.30,
18, 20.15. — MŁODA GWARDIA;
„Powiernik pań” (franc., 12 lat)
-- 13.30, 15.30, 17.45. — ROTUN­
DA: Nagie ostrze”, (ang., 16 lat)
— 16, 13, 20. sztuka: „Skłóceni
z życiem” (USA, 16 lat) — 15.30,
18, 20.15. TĘCZA: „Biały kieł”

(rądz„ 12 lat) — 17, 19. UCIECHA:

„Królowa Krystyna” (USAv 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WANDA: „Ręce
nad miastem” (wł., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WARSZAWA: „Panienka
z okienka” (poi., 12 lat) — 16, 19.
WISŁA: „Kupiłem tatę" (radź.,
12 lat) — 16, 18, 20. -- WOL­
NOŚĆ: „Pierwszy dzień wolno­
ści" (poi., 16 lat) — 15,45, 18, 20.15.
WRZOS: „Przeżyjmy to jeszcze
raz” (poi., 9 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WIEDZA: zestaw filmów oświato­
wych — 18. ZDROWIE. ZUCH —

nieczynne. ZWIĄZKOWIEC: „Na
tropie policjantów” (ang., 16 lat)

17. 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: ,,Z ppwofiu kobiety"
(fr„ 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. Mała
sala ŚWITU: „Montparnasse 1919”

(fr., 18 lat) — 15, 17, 19. ŚWIATO­
WID: „Ten wstrętny celnik” (fr.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. Mała sala
ŚWIATOWIDA: „Cudotwórczym”
(USA, 16 lat) -- 15, 17.15, 19.30,
SFINKS: „Trzynastego nocą”
(bułg., 14 lat) — godz. 16, 18, 20.

Krakowskie planty posła-
dają wiele uroku późno W
lecie jak i w zimie.

KOLPROWE, BALLADYNA,
ORION, SWOSZOWIANKA — nie­
czynne.
. PŁASZÓW. Kolejarz, Energetyk
-r nieczynne.

PROKOCIM. ZZK -r nieczynne.
WIELICZKA. Górnik: „O czymś

innym”.
SKAWINA, Junak rr- nieczynne;

Hutnik: „Rachunek surnienia”.

ZOQ (Lasek Wolski) — codzien*
nie od godz. 9 do zmroku.

'■HlllllUilb*'
CHIRURGICZNY; Wrocławska 3
INTERNISTYCZNY: Kopernika 11

NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3
OKULISTYCZNY: Kopernika 33

LARYNGOLOGICZNY: Koperni.
ka 23

MptekH
Szczepańska 1, Waryńskiego 24,

Długa 88, Dzierżyńskiego 36b, pl.
Matejki 2, Prokocim — Kolejowa,
Nowa Huta r- Kocmyrzowska 18.

Aud. aktualna, 11.40: Muz. lud.

różinyc-h narodów, 12.05: Wiad.
12.25: Muz. lud. róż. narodów,
13.00: Utwory skrzypc., wyk. E.

Grach, 13.20: Spotk. z pisarzami,
13.40: Omów, progr., 13.45: „W ryt­
mie tańca i piosenki’’, 14.30: „Gdy
powstała PPR” — pog., 14.45:
Chwila niuz., 14.50: „My i nasze

dzieci”, 15.00: Rec. fort. wyk. Ma-
delanie Demory, 15.30: Dla dzieci

słuch. „Włóczęga północy”, 16.00:
Wiad., 16.10: Muz. lud. z różnych
stron Polski, 16.35: Kłopoty z ga­
zem — kom. J. Po-powa, 16,45:- Fel.

sportowy, 16.50: Wiad. Ziemi Rze­
szowskiej, 17.00: Konc. symf., 17.45:
Dzień, krak., 17.55: Skrzynka in*

terwencji, 18.05: „Rytmy...”, 18.25;
Przegl. czasop. k-rak., 18.35: Radio-

reklamą, 184.5: Ąud. Red. Ekon.,
19,00: Wiad., 19.05: Muz. i aktualn.,
19.30: Rad. Teatrzyk Miniatur

„Zwierciadło”, 20.10: Konc., 20.40:
Aud. ośw., 21.00: Z kraju i ze

świata, 21.25: Kron. sport., 21.40:
Muz. tan., 22.10: „Bukiet z bibuł?
ksmi”

„Rozmowy o

Mistrzowskie
muz. klas, i
na dobranoc,
24.00: Hymn.

— opow. J . stwory, 22.4Ó:
wychowaniu”, 22.50:

wykonania dzieł

romant., 23.33: Mel.
23.50: Ost. wiad.,

PROGRAM II

5.33: Wiad., 5,39: Mu?., 6.10: Aud.
dla wsi, 6.27: Omów. aud. szk.,
i oświat., 6.30: Dziennik, 6.40: Ra-

dio-ręklama, 6.50: Gimń., 7.00: Pro­
gram dnia, 7.05: Konc., 7.20: Ra-

djo-rękląma, 7.30: Dziennik por.,
7.53. Piosenka dnia, 8.15: Kurs jęz.
franc., 8.30: Wiad., 8.35: „Fala 56”,
8.50: Gra Polska Kapela p. d. F.

Dzierżanowskiego, 9.20: Międzyn.
LTniw. Radioy/y wyki. „Drewno i

papier”, 9.30: Mel. rozr., 9.50: Pu-

blicyst. międzyn., 10.00' Mel. film,
i operetkowe, 10.30: „W Jeziora­
nach”, 11.00: Muz. rozr., 11.30:

10,00: „Kierowca mimo woli”
film fab. prod. radź., 11.25—16.55 —

przerwa, 16.55: Program dnia,
17.00: Dziennik, 17.05: „Kto tu mie­
szka” film poi. dla dzieci, 17.45:
„Zlot śmiałych” —' pr. dla mł.

widzów, 17.45: „Nowa Sól — mia­
sto włókniarzy” — progr. pubL,
18.05: „Kino krótkich filmów”,
18.30: „Eureka” — mag. popul.r
nauk., 19.00: „Zespół Ma n tevanifi­
go” — film ser., 19.30: Dziennik,
19.50: Dobranoc. 20.jC: „Moja Wi«r
tosza” — film bułg., 20.15: Teatr

Ty: „Przygód-. z Agnieszką”,
21.15: Dziennik, 91.35* Wieczorny,
relaks, 21.40: Leneja *ęz. ang--'
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W Nowym Targu 6:1,wKatowleach 3;2

Dwa zwycięstwa
hokeistów Polski

' Polska — Norwegia 6:1

NOWY TARG (obsł. wł.) —

Odbyło się tu w sobotę mię­
dzypaństwowe spotkanie w

hokeju na lodzie, pomiędzy
zespołami Polski i Norwegii.
Mecz wywołał wielkie zain­
teresowanie. Wygrali Polacy
6:1 (3:0, 1:0, 2:1). Zespół Pol­
ski zademonstrował dobre
wyszkolenie techniczne, dobre
opanowanie jazdy na łyżwach
Oraz pomysłową, szybką grę.

Pojedynek rozpoczął się od
ostrych ataków naszego ze­
społu. Już w drugiej minucie
zdobyliśmy pierwszą bramkę
ze strzału Wilczka. Dopinguje
■to Polaków, którzy z każdą
chwilą demonstrują coraz

więcej świetnych zagrań. Nor­
wegowie są zaskoczeni szyb­
kością Polaków. W 10 minu­
cie stan meczu 2:0, bramkę
zdobywa Kilanowicz, a w

trzynastej Białyniecki pod­
wyższa wynik 3:0. Norwego­
wie ograniczają się tylko do
wypadów.

Również w drugiej tercji
polska drużyna miała zdecy­
dowaną przewagę. W tej ter­
cji jedyną bramkę zdobywa­
my ze strzału Fonfary. W dru­
giej tercji tempo gry osłabło,
do czego przyczynił się nie­
ustannie padający śnieg.

Trzecia tercja to również
popisowe atak; Polaków. Nor­
wegowie mogą mówić o szczę­
ściu, że w ostatniej tercji nie
stracili więcej bramek. Ho­
norowy punkt zdobyli nasi
goście na 15 minut przed koń­
cem, w okolicznościach, któ­
re mówiły raczej o szczęściu
przeciwników niż o dobrej
grze.-

Bramki dla naszych barw
zdobyli: Wilczek, Kilanowicz,
Białyniecki, Fonfara, Frątczak
i Stefaniak, natomiast dla
Norwegów Thoren.

POLSKA — Wiśniewski,
Sitko, Szlapa, Reguła, Góral­
czyk, Gosztyła, Fonfara, Bia­
łyniecki, Cabula, Wilczek, Ki­
lanowicz, Żurawski, Stefaniak
i Frątczak.

Biegunowna
znów zwycięża
W Zakopanem odbyły się

pierwsze w tym sezonie zimo­
wym zawody narciarskie w

konkurencjach biegowych ko­
biet, juniorek i juniorów.

Na starcie stanęło ponad
100 zawodniczek i zawodników.
Podobnie jak w biegu sylwes­
trowym, wszyscy startowali w

swoich grupach równocześnie.
Największe zainteresowanie

wzbudził bieg kobiet, w któ­
rym po długiej przerwie wy­
stąpiły doskonale niegdyś za­
wodniczki Józefa Czerniewska
oraz Helena Daniel-Lewan-
dowska.

Bieg zakończył się wpraw­
dzie pewnym zwycięstwem Bie"
gunówny przed Budną, ale
najwięcej ucieszyła działaczy
postawa Czerniawskiej.

Hutnicy-
na nartach

Ruchliwy oddział PTTK w

Hucie im. Lenina rozpoczął
już akcję zimowych wycieczek
w góry dla pracowników kom­
binatu. Wczoraj powróciły do
Krakowa 2 grupy hutników —

1 po szkoleniowym obozie
narciarskim w Złatnej koło
Żywca, druga z wycieczki pod
hasłem „Sylwester w górach”.
Uczestnicy tej wycieczki spę­
dzili 3 doby — w tym noc syl­
westrową — w schronisku na

hali Boraczej w Beskidzie Ży­
wieckim. (wb)

Fotografujemy
na śniegu

Noworoczny „MT-Światowid"
wraz z 777.F-G rozpisuje tra­
dycyjny już konkurs fotografii
zimowej dla amatorów. Dla
amatorów narciarskiej włó­
częgi natomiast nowa propo­
zycja szlaku: Babiej Góry aż
po Pilsko,

Poza tym gustowny fotore­
portaż z jedynego w Polsce
Muzeum Poczty (Wrocław) —

„Echa pocztowych trąbek’’,
Arkady Fiedler wśród kana­
dyjskich Indian i jak zawsze

felietony, aktualia, informacje
(m. in. pełna lista czynnyćh w

zimie schronisk górskich w

woj. krakowskim).
—HIUIIH......... .

Czy wygrałeś?
P.P. Totalizator Sportowy

zawiadamia, że w Toto-lotku
z dnia 3 stycznia 1965 r., na

który wpłynęło 9.490.118 za­
kładów wylosowano następu­
jące numery:

5, 6, 16, 26, 36, 40,
dodatkowa 32.

W rewanżowym, międzypaństwowym meczu hokeja na

lodzie, który odbył się 3 bm. w Katowicach, Polska wy­
grała ponownie z Norwegią, tym razem 3:2 (1:1, 0:1, 2:0).
Bramki dla Polski strzelili: Andrzej Fonfara — 2 oraz

Szlapa, natomiast dia Norwegii — Thoen i Peterscn. Sę­
dziowali: Ludnicki (ZSRR) i Bartik (CSRS). Widzów po­
nad 5 tys.

POLSKA: Wiśniewski, Sit­
ko, Góralczyk, Reguła (Zawa­
da), Szlapa, Karol Fonfara,
Andrzej Fonfara, Gosztyła,
Kilanowicz, Wilczek, Kurek,
Frątczak, Stefaniak, Żuraw­
ski.

NORWEGIA: Ostensen,
Bjerklund, Syversen, Martin-
sen, Bakke, Thoen, Elyenes,
Smefjel, Mikkelsen, Jehansen,
Haagensen, Petersen, Sobye,
Hansen.

Wprawdzie Polacy odnieśli
ponowne zwycięstwo, ale tym
razem przyszło im ono znacz­
nie trudniej niż w pierwszym
meczu. W składzie nastąpiły
pewne zmiany, które być może

wpłynęły i na grę całego zes­
połu. W pierwszym ataku za­
grał młodszy Karol Fonfara,
który początkowo siał duże za­
mieszanie w przedpolu Norwe-

Zjazdowcy
wystartowali

W kotle Kasprowego Wierchu

rozegrano pierwsze w. tym sezonie

zawody w slalomach gigantach ko­
biet 1 mężczyzn. Slalom kobiet 'li­
czy! 54 a slalom męski 62 bramki.
Warunki były trudne: słaba wi­
doczność oraz padający śnieg.

W konkurencji kobiet należy od­
notować udany po dłuższej choro­
bie start Barbary Kurkowiak, któ­
ra po zaciętej walce uległa zaled­
wie o 0,2 sekundy najlepszej na­
szej slalomistce. Marli Szatkows­
kiej.

W konkurencji mężczyzn nie lada
sztuki dokona! młody 1 bardzo uta^-

lentowany zawodnik Startu An­
drzej Bachleda. Jadąc z bardzo
dalekim 49 numerem startowym,
kiedy na trasie były już muldy 1

koleiny, potrafił uzyskać najlepszy
czas dnia i zwycięstwo nrd całą
krajową czołówką.

Wyniki kob'et: 1. Daniel Szat­
kowska (Wisla-Gwardla) 1.28.4, 2.

Kurkowiak Grocholska (WKN War­
szawa) 1.28,6, 3. Jarek (WKS) 1.30,4,
4. Splawińska (AZS) 1.30.8 1 Bugaj­
ska (Wisła-Gwardia) 1,30,8.

Mężczyźni: 1. Bachleda (Start)
1.23.8, 2. Trzebunia (Start) 1.24,2,
3. Dzluban (Wisla-Gwardia) 1.24,5,
4. Woyna Orlewlcz (Wisla-Gwardla)
1.24 .8, 5. Polley (AZS) 1.25,7.

gów, ale w miarę upływu cza­
su spisywał się coraz słabiej.
W efekcie trener naszej dru­
żyny, mgr Jeżak, wycofał z

gry jego oraz Gosztyłę i Kur­
ka, którzy należeli do najsłab­
szych zawodników w drużynie
polskiej. W drugiej części trze­
ciej tercji ponownie jednak
wprowadził do gry wszystkie
trzy ataki. Kurek obchodził
setny mecz w drużynie naro­
dowej, a jednocześnie był to
dla niego ostatni mecz w re-

Drezentacji.
Polacy, mając w „kościach” »o-

botni mecz z Norwegami, na lo­
dowisku w Katowicach wypadli
raczej słabo. Ciężar gry spoczy­
wał na poszczególnych zawodni­
kach: W pierwszym ataku na An­
drzeju Fonfarze, w drugim na Ki­
lanowiczu i w trzecim — na Żu­
rawskim. W tej sytuacji, kiedy
Polacy na początku trzeciej ter­
cji grali piątką przeciwko czwór­
ce Norwegów, trener Jeżak zde­
cydował się skompletować atak w

składzie: Kilanowicz, Wilczek

Andrzej Fonfara. Potem jednak,
zamiast wrócić do pierwotnych
składów- ataków, na lodowisku za­
częli pojawiać się coraz to w in­
nym ustawieniu. Polacy zaczęli
grać coraz gorzej.

GAZETA KRAKOWSKA

Powitanle kapitanów zespołów Polski i Norwegii przed
meczem w Nowym Targu, któ ry zakończył sie sukcesem
Polski 6:1. Foto Wiesław KSIĄŻEK

Saneczkarze

zainaugurowali sezon

Nr 2 (5249)

Emil Dawid triumfuje
W Zakopanem odbył się w

niedzielę pierwszy tej zimy
konkurs skoków na Dużej
Krokwi. Wywołał on duże za­
interesowanie wśród licznych
zakopiańskich gości.

Świeży, tępy śnieg utrud­
niał nabranie szybkości na

rozbiegu, to też w pierwszych
seriach nie zanotowano zbyt
imponujących odległości. Po
pierwszej serii skoków pro­
wadził Andrzej Sztolf, który
uzyskał odległość 83,5 m.

W drugiej kolejce Ślązak
Dawid w pięknym stylu uzy­
skał 89,5 m. i to zadecydowa­
ło o jego ostatecznym sukce­
sie-

Najpiękniejszy i najdłuższy
skok zawodów oddał 17-letni
Józef Kocjan, który wylądo­
wał na 92,5 m. Niestety, ten

niezwykle utalentowany sko­
czek nie miał szczęścia w

dwóch pierwszych
tylko dlatego zajął
6-tą lokatę.

Niedzielne skoki

seriach i

dopiero

nie stały

Dziękujemy...
. .. za życzenia noworoczne 1 po­

zdrowienia, jakie nadesłali do

naszej redakcji działacze i kluby
sportowe. M . in. trener Bednar­
ski z Hutnika, TS „Wisła”, KS

„Prądnicki”, uczestnicy kolonii

zimowej TPD z Krakowa, ucze­
stnicy kursów gimnastyki w za­
kładach pracy oraz piłkarki ręcz­
ne SKS „Cracovia”,

Pierwsze biegi
sztafetowe
W Zakopanem, u stóp, skoczni

narciarskiej Krokiew, rozegrano

wczoraj pierwsze w tym sezonie
narciarskie biegi rozstawne, w

których startowały wszystkie na­
sze czołowe biegaczki 1 biegacze

Zawody odbyły się w trudnych
warunkach, przy nieustannie pa­
dającym śniegu. Na starcie stanę­
ło 6 zespołów kobiecych 1 18 mę­
skich. Kobiety biegały n* trady­
cyjnym dystansie 3X5 km, nato­
miast mężczyźni na skróconym
dystansie 3X10 km.

W gronie kobiet najlepsze przy­
gotowanie do sezonu ^wykazały
zawodniczki Startu i Wisły-Gwar-
dil. Wśród mężczyzn najlepsi by­
li zawodnicy: SNPTT, WKS i

AZS-u .

Wyniki biegu oztafetowego ko­
biet 3X5 km:

1) Start (Lach, Kwak 1 Biegun;
1:8.10,2,

2) Wisla-Gwardla (Gut, Lewan­
dowska i Czerniawska) 1:18,10,8,

3) SNPTT 1:22.51,2,

Wyniki biegu sztafetowego męż­
czyzn 3X10 km:

, 1) SNPTT (Mateja, Staszel, Ry-
sula) 2:08.00,4,

2) W’KS ,Rubli., Sobczak, Budny)
2:07.40,0,

3) AZS 2:08.38,1,

Saneczkarze rozpoczęli sezon

od mistrzostw okręgu krakow­
skiego, które w sobotę i nie­
dzielę odbyły się w Krynicy.

.Warunki były dość dobre:
niewielki mróz, dużo śniegu 1
piękna, słoneczna pogoda.

W jedynkach triumfowała
Suszczewska z Olszy Kraków
przed Gorgoniówną z Dunaj­
ca (Nowy Sącz) i Chmielar-
czyk z Olszy (Kraków). Do­
brze spisała się juniorka z

MKS Krynica, Jagiełło, zaj­
mując 6 miejsce. Zawiodła
natomiast mistrzyni Europy
juniorek, Kawa, z KTH Kry-,
nica, która jest — jak do­
tychczas — bez formy.

W jedynkach mężczyzn e»

mocjonującą walkę o pierw­
szeństwo stoczyli .dwaj . za­
wodnicy krakowskiej Olszy —

Żukowski i Wojnar. O . 0,2
sek. zwyciężył Żukowski. Nie­
spodzianką było trzecie miej­
sce nieznanego saneczkarza
Olszy, Gawiora oraz daleka
pozyc-ja olimpijczyka Kudzi
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Dwa zwycięskie mecze

hokeistów Cracovii

Hokeiści Cr»covii — lidera n

ligi, rozpoczęli II rundę rozgry­
wek od dwóch cennych zwycięstw
odniesionych w Opolu nad tam­
tejszą Odrą. W sobotę biało-czer­
woni pokonali gospodarzy 8:2

(2:8, 2:1, 2:1), wczoraj wygrali ■
Odrą 7:3 (4:3, 0:0, 3:0).

Strzelcami bramek dla Craco-
vli w pierwszym meczu byli: J.

Sięką 1 Błażowskl po 2, Piasecki I

A. Sięka, w niedzielnym spotka­
niu: Piasecki i A. Sięka po 2, J.

Sięka, Błażowskl 1 Borowicz.
Po tych zwycięstwach Cracorla

umocniła się na czele II ligi tabeli

mając już na twym koncie

pkt.

ELEKTRO — KTH 0:2
(04, 0:0, 0:1)

ELEKTRO —. KTH 1:7
(0:2, 1:3, 0:2)

30 grudnia ubiegłego roku
odbyło się plenum Krakow­
skiego Komitetu Kultury Fi­
zycznej I Turystyki poświę­
cone ocenie działalności w

ruchu spartakiadowym w la­
tach 1961—1964. Plenum usta­
liło także budżet Komitetu
oraz wytyczyło plan pracy na

rok 1965.

Zazwyczaj na uroczystych plenach
z okazji podsumowania pracy w

loku, który przechodzi do historii
niewiele mówi się o brakach, rzad­
ko analizuje się przyczyny złej pra­
cy, rzadko wytyka się błędy. Na o-

statnim plenum działacze krakow­
skiego sportu odbiegli od tej zasa­
dy. Plenum miało charakter robo­
czej narady, na której przeanali­
zowano dotychczasowe osiągnięcia,
wytknięto braki, podjęto decyzję W
sprawie lepszej organizacji pracy w

krakowskich klubach, organizacjach
sportowych.

Przewodniczący
Marecki w swoim
szczególną uwagę
kiadowy tę potężną akcję, jaka w

ostatnich 4 latach objęła sportowy
Kraków, wyższe uczelnie, szkoły,
zakłady pracy, kluby sportowe i or­
ganizacje sportowe.

Kraków może poszczycić się w

organizacji spartakiad nie lada suk­
cesami. Jak wynika z oficjalnej ta­
beli kwalifikacyjnej współzawod­
nictwa spartakiadowego nasze mia­
sto znalazło się w czołówce, w gro­
nie sportowych potentatów. Zaję­
liśmy ostatecznie piąte miejsce róż­
nicą zaledwie 1 punktu do zespołu
Gdańska — który, w łącznej punkta­
cji znalazł się na drugiej pozycji.
Punkty i cyfry mówią tylko wiele
dla kogoś, kto jest w nie wtajem­
niczony, kto potrafi przetłumaczyć
je na ilość startujących, na ilość
zorganizowanych imprez, kto wi®
jak duży był wysiłek tysięcy spor­
towców i działaczy w czteroletniej,
długiej drodze umasowiania kra­
kowskiego sportu.

Bezpośredni obserwator wielu
masowych imprez — kibic sportowy
— który często swoją przynależność
do wielkiej sportowej rodziny do­
kumentował znaczkiem sportowym

KKKFiT Józef
referacie zwrócił
na ruch sparta-

na najwyższym poziomie, ale
należy wziąć pod uwagę to,
że był to pierwszy występ
naszych skoczków na tak du­
żym obiekcie.

Postawa skoczków upoważ­
nia jednak do twierdzenia, że
w tym roku będziemy prze­
żywali na naszych skoczniach
sporo emocji.

Wyniki: 1) Emil Dawid

(Start-Wisla) 81,5, 89,5, 87,5
— nota 223,8 pkt. 2) Andrzej
Sztolf (AZS) 83,5, 84,0, 84,0 —

218,6. 3) Stefan Przybyła
(LZS) 83,0, 81,0, 89,5 — 214,2.
4) W. Bachleda Żarski (Wisła
Gw.) 82,5, 84,0, 89,5 — 212,6.
5) Antoni Łaciak (LZS) 82,5,
81,5, 87,0 — 211,6. 6) Józef
Kocjan (LZS) 74,0, 80, 92,5 —

207,2.

potfczas zawodów w Innsbrucku
Bardzo dobrze spisali

dwaj polscy skoczkowie
konkursie
trzeciej
„Czterech
Przybyła,
olimpijskiej skoczni Berg Isel,
stoczył pasjonujący pojedynek

się
na

w Innsbrucku —

imprezie turnieju
skoczni”. Józef

będący rekordzistą

Dunajca (Nowy Sącz). Dobrze
spisała się młodzież. Utalen­
towany Grzymowski z MKS

Krynica zajął 9 miejsce, ale
w dwójkach razem ze Śmierz-

. chalskim uplasował się na

drugiej pozycji za parą Olszy
(Kraków) Żukowski—Darasz,

W najbliższych dniach spo­
dziewany jest przyjazd do
Krynicy najlepszych sanecz­
karzy NRD ze zdobywcami
złotych medali olimpijskich
Enderlein i Koehlerem. W
środę i czwartek z udziałem
Niemców odbędą się intere­
sujące międzynarodowe za­
wody o puchar Krynicy.

Sławni cr.g ś
hokeiści wystąpią

w Krakowie
Kraków, kolebka polskiego

hokeja obchodzi w tych dniach
40-lecie działalności Okręgo­
wego Związku Hokejowego i
40-lecia sekcji hokejowej SKS
Cracovia.

Z okazji jubileuszu na te­
renie całego kraju odbyło się
wiele imprez sportowych m.

in. w Krakowie i Katowi­
cach międzynarodowy turniej.

Ostatnią imprezą w ramach
uroczystości jubileuszowych
będzie mecz oldboyów z ze­
społem Ośrodka Doskonalenia
Hokejowego. Mecz odbędzie
się dziś na sztucznym lodowi­
sku przy ul. Siedleck:ego. Po­
czątek o godz. 17. W druży­
nie oldboyów zobaczymy sła­
wnych ongiś zawodników:
Palusa, Csoricjia, Wołkow-
skiego, Rocha-Kowalskiego,
Marchewczyka, Burdę, Lewac­
kiego, Maciejkę, Michalika. W
drużynie ODH wystąpi wie­
lu utalentowanych młodych
hokeistów.

ii

W ostatnich dniach starego
roku niewiele działo się w

krakowskich obiektach spor­
towych. Częściej odbywały
się zebrania, na których klu­
by i poszczególne sekcje bi­
lansowały osiągnięcia, wyty­
czały nowe kierunki działa­
nia.

Po nowym roku zanotowaliśmy
w naszym kalendarzu wiele a-

trakcyjnych imprez sportowych,
które odbędą się w krakowskich
Lalach sportowych oraz na płycie
sztucznego lodowiska. I tak w

najbliższą środę hokeiści Craco-
vU podejmować będą zespół Spar-
taka z Pragi. Mecz rozpocznie się
o godz. 18. Następnego dnia

Spartak Praga zmierzy się z re­
prezentacją hókejową naszego
miasta. I ten pojedynek odbędzie
się o godz. 18.

W dniach S i 18 stycznia roze­
grany zostanie IV turniej siatków­
ki o puchar przechodni ,tGaze-
ty Krakowskiej”. W turnieju
weźmie udział zespół GKS Kato­
wice (zeszłoroczny zdobywca pu­
charu), Hutnik Nowa Huta, Wa­
wel Kraków oraz drużyna Koro­
ny — klubu, który jest współ­
organizatorem naszej imprezy,
Mecze odbędą się w hali Korony.
W tych samych dniach w Krako­
wie odbędzie się ogólnopolski tur­
niej piłki ręcznej o puchar Za­
rządu Głównego AZS. Organiza­
torem imprezy jest krakowski
AZS. Mecze odbędą się w hall

Wisły, w imprezie startować bę­
dą zespoły Gliwic, Olsztyna, Wro­
cławia, Katowic, Warszawy, Bia­
łegostoku oraz 2 drużyny kra­
kowskie. 10 stycznia piłkarki ręcz-
nę Cracovil podejmować będą w

hali Wawelu przy ul. Zwierzy­
nieckiej zespół Azotów z Chorzo­
wa w meczu o mistrzostwo I ligi.

Najbardziej interesujące w

styczniu będą jednak 2 spotkania
o Puchar Europy”, w których
mistrzowskie zespoły koszykówki
kobiet i mężczyzn Wisły podej-

mować będą w meczach rewan­
żowych swoich przeciwników.

W dniu 14 stycznia zespół
kobiecy Wisły rozegra mecz

z drużyną francuską la Gerbe.
Koszykarze zaś spotkają się
z Lokomotivem Sofia w dniu
17 stycznia. Obydwa pojedyn­
ki odbędą się w hali przy ul.
Reymonta.

Jak widać nowy sezon spor­
towy zainauguruje w Krako­
wie kilka ciekawych imprez.

ze świetnymi Norwegami
Brantzaegiem i Wirkola.

Komisja sędziowska długo obli­
czała wyniki trzeciego konkursu

turnieju czterech skoczni w Inns­
brucku. Ostatecznie Polak Przyby­

ła zajął trzec:e miejsce, ustępująe
o 0,2 pkt lepszemu stylowo Norwe­
gowi Wirkoli. Nasz skoczek spisał
się jednak świetnie, będąc jednym
z głównych bohaterów niedzielnego
konkursu. Okazuje się, że na Berg
Isel czuje się en świetnie,
mu w tej imprezie był
jednym z bohaterów. Do

zawodnika wciąż należy
olimpijskiej skoczni.

A oto oficjalne wyniki konkursu
w Innsbrucku: 1) Brantzaeg Nor­
wegia 229,3 (10.5 1 87 m), 2) Wirko­
la Norwegia 220,1 (86 i 88,5 m), 3)
Przybyła Polska 219,9 (90,5 1 88 m),
4) Pukka Finlandia 217,9 (85,5 1 86

m). 5) Moteilek CSRS 213,3 (88,5 1
88 m), 6) Kriukow ZSRR 213,2 (84 1

88,5), 7) Ohlmeier NRF 208,9 (86 1

84,5 m), 8) Engan Norwegia 208,8
(81 1 88 m), 9) Wittke Polska 207,5
(86 1 86 m), 10) Arntzen Norwegia
205,1 (84,5 1 81,5 m).

Rok te-

również

naszego
rekord

noszonym w klapie swej marynar­
ki, zauważył na pewno, że w Kra­
kowie w ostatnich latach, coś za­
częło się dziać na boiskach spor­
towych, w halach,
Często ten właśnie
zajmował kiedyś miejsce na trybu­
nie i głośno wyrażał swoją aproba-
tę albo niezadowolenie dla swojego
zespołu, niezadowolenie dla prze­
ciwników lub sędziów, w ostatnich
latach zmieniał często swoją rolę,
a cywilne ubranie zamieniał na

sportowy dress, biegał, skakał, grał
w piłkę nożną czy siatkówkę.

Kroniki prowadzone przez Kra­
kowski Komitet Kultury Fizycznej
zanotowały, że w okresie ostatnich
4 lat w różnego rodzaju imprezach

pływalniach,
kibic, który

Szczególnie ważnym osiągnięciem
było pozyskanie dla krakowskiego
sportu nowej grupy wartościowych
działaczy rekrutujących się przeważ­
nie ze środowisk młodzieżowych.
Zainteresowanie kulturą fizyczną
zakładów pracy, szkół, jest poważ­
nym, drugim osiągnięciem ruchu
spartakiadowego. Dzięki spartakia­
dom można było obalić lansowaną
tu 1 ówdzie teorię o kryzysie w dzie­
dzinie sportu masowego, o braku
chętnych do pracy w'sporcie ludzi.
Spartakiady były prawdziwym wy­
darzeniem sportowym w życiu Kra­
kowa, były niejako zastrzykiem
nowej krwi dla kadry . przyszłych
sportowców. Stały się doskonała o-

kazją do wyłonienia wielu utalen-

których systematycznie uprawia
sport wiele tysięcy pracowników.

Czy osiągnięcia o których mó­
wiono na uroczystym plenum za­
dowalają wszystkich? Oczywiście
nie. Działacze Krakowskiego Komi­
tetu zwracali uwagę na pewne nie-

Ruch spartakiadowy
ogarnął Kraków

gpartakiadowych startowało 1.060
tys. uczestników, że systematycznie
w sposób zorganizowany uprawia
sport ponad 40 tys. mieszkańców
naszego miasta. To są cyfry impo­
nujące. Spartakiady, które organi­
zowane były pod hasłami Tysiącle­
cia Państwa Polskiego umożliwiły
szerokim rzeszom młodzieży i star­
szych uprawianie sportu w najszer­
szym tego słowa pojęciu, pływania,
gimnastyki, siatkówki i lekkiej a-

tletyki.
Spartakiady Tysiąclecia miały de­

cydujący wpływ na umasowienie
sportu. Z biegiem czasu przekształ­
ciły się one w wielki społeczny ruch
o niespotykanych dotąd rozmiarach
i zasięgu. Dzięki tym imprezom
młodzież mogła w najbardziej do­
godnych warunkach podnosić swo­
ją tężyznę fizyczną, w pożyteczny
sposób wypełniać swój wolny od
nauki czy pracy czas. Dzięki sparta­
kiadom wzrosła aktywność orga­
nizacji społecznych, rozszerzyła się
baza podstawowych urządzeń spor­
towych, wzrosła kadra działaczy,,
kultury fizycznej, podniósł się po­
ziom kadry szkoleniowej trenerów,
instruktorów.

tcwanych dziewcząt i chłopców,
którzy w przyszłości zasilą krakow­
skie kluby. Te właśnie kluby, które
w ostatnim okresie coraz częściej
żyją już tylko tradycją dawnych
dni sławy.

W ruchu spartakiadowym prym
wiodło szkolnictwo: wyższe, średni®
i podstawowe. Ilość startujących w

szkolnych imprezach spartakiado­
wych, świetna organizacja zawo­
dów, zapał z jakim młodzież roz­
grywała pojedynki i mecze z prze­
ciwnikami — mogły doprawdy im­
ponować. Wielką zasługę w dziele
upowszechnienia sportu wśród kra-'
kowskiej młodzieży szkolnej ma

Kuratorium Okręgu Szkolnego i
KKKFiT, które dobrze ze . sobą
współpracowały. Pomyślnie rozwi­
jała się praca w dziele upowszech­
nienia i organizacji masowej kultury
fizycznej w krakowskich zakładach

pracy, a szczególnie
Kabli i Hucie im.

organizacja imprez
wyższym poziomie
dla wielu zakładów pracy w kraju.
Tu z ruchu spartakiadowego stwo­
rzyły się zakładowe ligi w ramach

zaś. w Fabryce
Lenina, gdzie
stała na naj-

i jest wzorem

Obecny na uroczystym ple­
num KKKFiT przewodniczą­
cy Prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa mgr Zbig­
niew Skolicki tak powiedział:

„Mamy w Krakowie ponad
150 tys. młodzieży. Statysty­
ki mówią, że 70 tysięcy może
uprawiać sport wyczynowy i
masowy. Dotychczas z liczby
tej tylko połowa odwiedza
boiska, stadiony i hale spor­
towe. Niedostatecznie wyko­
rzystywana jest zatem baza
sportowa. W ponad 100 sa­
lach jakimi dysponuje Kra­
ków często świecą pustki.
Kraków, miasto o wielkich
tradycjach żyje już tylko dziś
historią dawnych, wspania­
łych wyczynów sportowych.

Musimy jak najrychlej
przystąpić do działania. Pro­
ponuję opracować plan dzia­
łania na okres najbliższych
3 lat, Musimy sobie jasno po­
wiedzieć, co mamy zrobić. Do
działania musimy przystąpić
wszyscy już w najbliższych
dniach. Liczymy szczególnie
na Nową Hutę, miasto mło­
dości, miasto wielkich per­
spektyw".

Słowa przewodniczącego
mgr Z. Skolickiego przyjęte
zostały z dużym aplauzem.

dcmogi, które ograniczały rozwój
masowego sportu. Zwracali uwagę
na konieczność budowy prost.yeh u-

rządzeń sportowych, na rozszerza­
nia bazy sportowej w klubach i za­
kładach pracy. Mówiono wreszcie <•

większym zaangażowaniu, o lepsze1
organizacji ruchu spartakiadowego,
który przekształcił się z jednorazo­
wej akcji w stałą i długofalową pra­
cę zmierzającą do wychowania sil­
nego, sprawnego i zdrowego chv-
watela Polski Ludowej.

RYSZARD MALINOWSKI

Najlepsi młodzi saneczkarze świata
spotkają się w Karpaczu
Polska — dwukrotny orga­

nizator saneczkowych mis­
trzostw świata seniorów w la­
tach 1958 i 1962 w tym sezo­
nie będzie gościć najlepszych
młodych saneczkarzy Europy.

Na torze w Karpaczu w

dniach 13—14 lutego 1965 r.

rozegrane zostaną X mistrzo­
stwa Europy juniorów i ju­
niorek. impreza ta tylko z na­
zwy jest mistrzostwami Eu­
ropy. W ubiegłym sezonie w

IX mistrzostwach, które od­
były się tuż przed Olimpiadą
Zimową w miejscowości Kuf-
steln odległej o ok. 100 km od
Innsbrucku startowali bo­
wiem reprezentanci USA. W
ten sposób saneczkowe mis­
trzostwa Europy juniorów zy­
skały sobie rangę światową 1
chyba już w niedługim czasie
przemianowane zostaną na

mistrzostwa świata.

KTO PRZYJEDZIE
Według dotychczasowych

danych w Karpaczu na pewo
będą startować, oczywiście o-

bok gospodarzy, reprezentan­
ci: Austrii, CSRS, NRD, NRF
1 Szwajcarii. Prawie pewny
jest już także start młodych
saneczkarzy z Włoch, Szwecji
i USA. Nieoficjalnie chęć
przysłania swych ekip wyra­
ziły także władze saneczkowe
Francji, Jugosławii, Liechten­
steinu oraz Norwegii.

W mistrzostwach mają pra­
wo startować zawodnicy, któ­
rzy nie ukończyli jeszcze 18
lat, lub ukończą je w 1965 r.

Nie jest ważne czy ukończą
przed rozpoczęciem mis­
trzostw czy też dopiero 31
grudnia 1965 r. Wszyscy koń­
czący 18 lat w 1965 r. mają
prawo do startu.

JAK PRZYGOTOWUJĄ SIĘ
Saneczkowe mocarstwa bar­

dzo poważnie traktują przy­
gotowania swych juniorów.
Najlepsi młodzi zawodnicy
Polski przebywają obecnie na

zgrupowaniu w Krynicy wraz

z kadrą seniorów. Po pierw­
szych zawodach ustalona zo­
stanie szeroka kadra, z której
na początku lutego wybrani
zostaną reprezentanci.

Czechosłowacy jako pierw­
si ustalili skład swej 10-osobo-
wej kadry juniorów. Zalicze­
ni do niej zostali zawodnicy
Klapste, Koldosky, Matecha,
Ergh, B. Urban oraz Simek,
zawodniczki: Beldova, Parma-
noya, Ncj*diova 1 Krikorkova.
Młodzi saneczkarze CSRS
przebywają obecnie wraz z

kadrą seniorów w miejscowo­
ści Smrzevka, gdzie pilnie
trenują.

Warto podać, że Czechosło­
wacy w ubiegłym roku w Kuf-
st in nie byli reprezentowani.
Obecnie mistrzostwa w Kar­
paczu traktują jako ważny
etap na drodze przygotowań
do startu w Igrzyskach Olim­
pijskich w Grenoble.

17 najlepszych juniorów i ju­
niorek NRF przebywało ostat­
nio w okresie świątecznym na

zgrupowaniu wraz z kadrą se­
niorów na słynnym torze w

Koenigsee. Reprezentanci wy­
typowani zostaną także w ter­
minie późniejszym.

Tymczasem nie znany jest
jeszcze skład kadry juniorów
NRD. Wybór nastąpi w pierw­
szej połowie stycznia po sze­
rokich eliminacjach.

CZY W KARPACZU
PADNIE REKORD

Ciekawe czy w Karpaczu
padnie rekord. W IX mistrzo­
stwach Europy juniorów w

Iiufstcin startowali reprezen­
tanci 7 państw. W jedynkach
juniorek brało udział 14 za-

w odniczek, juniorów nato­
miast zgłoszono 43, ale ukoń­
czyło 36. Dwójki były najsła­
biej obsadzone, bowiem zgło­
siło się 12 załóg, a ukończyło
11.

Zanosi się na to, te w Kar­
paczu frekwencja będzie zna­
cznie większa,

Polaków czeka niezwykle
trudne zadanie. Do ubiegłego
roku nasi reprezentanci nie
odnosili w tej imprezie po­
ważniejszych sukcesów. Przed
kilku laty obecny as naszej
reprezentacji seniorów Lucjan
Kudzia wywalczył 5 miejsce
— to był największy sukces.
Seria niepowodzeń została
przełamana generalnie na IX
mistrzostwach Europy. W (tort-
kurencji juniorek nasze dwie
reprezentantki Irena Kawa
oraz Zofia Hłasko wywalczyły
dwie pierwsze pozycje. W je­
dynkach juniorów Ryszard
Nasiek uplasował się na

czwartej pozycji przegry­
wając o 1/100 sekundy s

brązowym medalistą. W dwój­
kach natomiast para Nasiek !
Matlak zdobyła brązowy me­
dal. Drużynowo zwyciężyła
Polska przed Austrią. Nasi
reprezentanci przegrali zespo­
łowo z gospodarzami mi­
strzostw tylko klasyfikację w

jedynkach juniorów.

Czytelnicy
piszą...

Do naszej redakcji wpłynął list,
w którym młodzież ze Spytkom
wic żali się na pracę miejscowe*
go LZS-u . Młodzi sportowcy ma*

Ją pretensje do klubu, że nie

megą w zimie uprawiać żadnego
sportu,

A oto treść listu: „Ferie zimo­
we to czas, odprężenia w nauce.

W tym czasie młodzież naszej
wioski chętnie pograłaby w te­
nisa stołowego czy inne gry. Nie­
stety u nas wolny czas możemy
przede wszystkim spędzać w...

barze, gdyż stół ping-pongowy
wyniesiono ze świetlicy i urzą­
dzono tu kawiarnię, z której ko­
rzystają przede wszystkim do­
rośli, Stół oddano pod opiekę
pewnego gospodarza, ale u niego
nie ma odpowiedniego pomiesz­
czenia, aby go rozłożyć. Jest

jeszcze drugi stół szkolny, ale

znajduje się w sali zamkniętej na

siedem spustów, do której zginął
klucz. Początki naszych tenisistów

były dobre, ale teraz wszystko
upadło, mimo naszych dobrych
chęci.

Kierownictwo LZS-u Spytkowi­
ce powinno zainteresować się na­
szym sportowym wychowaniem”.

Uważamy, że rozgoryczenie
spytkowickiej młodzieży jest w

pełni uzasadnione. Kierownictwo
LZS musi jak najszybciej na

słuszną krytykę zareagować i u-

njoźliwić młodzieży uprawianie
sportów.
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